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We Lwowie, Sobota dnia 30. Października 1875. 


Rok Xi V. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie „8 ułr. 75 cent, 
"i miesńgu 6 ,.. l, 30, 


Z przesyłką pocztową: 


„ Bzłr. — ot. 
E | Prus i Rznszy niemiec. 3 tal. 16 sgr. 
% (. Franji . . ._. , . 21 fesnków 
h Bolgi 6 Turoji siS a 
4). Wio i ka. Naddan. 13 4 


H 
Numer pojedynczy kosz 8 centów. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
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PZA 
(Historja z dymisją Ikowskiego. — 


Wykaz ałachaczy wszec ilowieckiej. ~- 
Nuwa interwencja w Turcji i sprawa powstańców. 
— Groźba przesilenia gabinetu francuzkiego. — 
Bismark gotuje się do walki z liberałami — Wiec 
relacyjny w Gnieźnie. — Nowe koleje żelazne w 
Kongresówce. ) 


Wiener Abendpost i Wiener-Ztg. dotąd nie 
ogłosiły rozporządzenia cesarskiego 
a â. 23. b. m 

Stara Presse pisze: „Jak nam donoszą, dr. 
Ziemiałkowski podał się do dymisji w 
skutek cesarskiego reskryptu w sprawie szkół 
średnich w Galicji; nie przyjęto jej jednak i 
miano dr. Ziemiałkowskieme dać do zroznmie- 
nia (soli bedeutet wurden sein), aby pozostał 
w mipisterjuw, z którem dotąd w z upel nej 
zgodzie pozostawał W kołach poselskich są- 
dzą, że obrady nad wnioskiem Wildauera będą 
odroczone, gdyż zmienić go potrzeba,* Jak wi- 
dzimy z pisma Lasserowskiego, podanie się p. 
Ziemiałkowskiego do dymisji, uważano i trak- 
towano jako bagatelę, i że gdyby p. Ziemiał- 
kowski istotnie chciał, byłby otrzymał dymisję. 

Nowa Presse donosi: „Wczoraj d. 26. b. m. 
zawiadomiono prezesów trzech klubów centra- 
listycznych o cesarskim reskrypcie w sprawie 
statntn galicyjskiej krajowej Rady szkolnej (w 
biórze prezydenta Izby posłów dr. Rechbauera). 
Na konferencji tej byli także pp. Rechbauer, 
tudzież ministrowie Auersperg, Lasser i Stre- 
mayer, który to ostatni, zawiadamiając o re- 
skrypcie, podniósł zarazem, że treść onego zu- 
petnie się schodzi z $. 3. projektu, ułożonego 
przez komisję do wniosku Wiłdauera. Zawia 
domienie to przyjęto przychylnie. Dr. 
Herbst (prezes klubu lewicy) i br. Eickhoff 
(prezes klubu centrum) wyrazili się z zadowo- 
leniem, że życzeniom Rady państwa zadośću- 
czyniono. Zdaje się, że i Polacy otrzymal” już 
wczoraj podczas posiedzenia wiadomość o tym 
wypadku, gdyż nsgle wyszli ze sali i na kury: 
tarzn żywo rozprawiali. Była to dla nich spra- 
wa arcyważna, zwłaszcza gdy według  donie- 
sienia Dzien, Pol., z powodu narad ministerjalnych 
nad wnioskiem Wildauera p. Ziemiałkowski miał 
się podać do dymisji. Fakt jest prawdziwy, ale 
naloży do dawniejszego wkresu tej 'spra- 
wy. Zdaje się nawet, że dr. Ziemiałkowski już 
wczoraj mógł swoim rodakom dać zapewnie- 
nie, że dymisji jego nie przyjęto, że zatem głos 

go w Radzie korony zostanie im zachowany.“ 

_ Prmdbl. donosi: „W kołach poselskich po- 
twierdzają doniesienie Dziennika Polekiego, że 
P- Ziemiałkowski podał się do dymisji, ale z 
tem nzupełnieniem, że cesarz nie przyjął dy- 
misji, jako nieuzasadnionej, i że doniesienie 
Owe Dziennika Polskugo w chwili, kiedy się 
dostało do wiadomości publicznej, już nie miało 


dnego znaczenia. “ 
Okazało się zatem, że p. Ziemiałkowski 
do Lwowa przyjaciołom o swojem 


ję do dymisji dopiero wted 


AUGUSTYNA" 


nowella 


spolszczył J. Ch. 


(Dokończenie) 
TY: 

Chociaż jeszcze dwa tygodnie byłem potem 
w stolicy, nie mówiłem już sam na sam ani na 
chwilę z Augustyną; być może, że sam unika- 
łem sposobności do tej rozmowy. Wyszedłszy 
bowiem z chińskiego domku, uczułem iskierkę 
dawnej miłości, czułem, że może być bardzo 
niebezpieczną, gdy wybuchnie gwałtownym pło- 
mieniem. 

Przyszedł wreszcie i czas mojego odjazdu. 
Ach, jakżeż różne było dziś nasze pożegnanie ; 
jak inaczej Żegnauo mnie przed dziesięciu i 
dwndziestn laty w stolicy. 

Rozłączyliśmy się przy odgłosie trąb i ba- 
RÓw na reducie, którą ja wcześniej opuściłem, 
Spiesząc z odjazdem. Tańczyliśmy razem, na- 
Szęptaliśmy sobie nawzajem mnóstwo łądnych 
słówek. Odprowadziła mnie aż do drzwi i za- 
wołała przy nich: „Adieu, mon ami“, podając 
Jednocześnie rękę nowemu tancerzowi, który po 
moim odjeździe zapewne na jakiś czas „caVa- 
©ro servante“ został mianowanym. | 

Nie skłamię, mówiąc, że serdecznie byłem 
zadowolony, gdy się już pozbyłem hałasu wiel- 

lego świata, a nczułem, że należę znowu nle- 
zaprzeczenie sam do siebie. 

Wygodnia marzyłem sobie w powrocie o 
Przyszłości, jadąc polami i łąkami. miastami, 
asami; przeszłość była mi miemiłą, może na- 
wet. wstrętną. 3: 

Ach! jakże wszystko zmienia ten niemiło- 
Bierny czas | 

„Podróż moja, trwająca przeszło cztery dni, 
pomimo pięknych marzeń o przyszłości, znudzi- 
ła mnie bardzo; dopiero ostatniego dnia nieco 
Się ok; a 

nics mój zatrz: ewnego ranka ko- 
nie dla odpoczynku a Wszedłem 
do środka, usłyszałem sprzeczkę w izbie go- 
ścinnej, której drwi były otwarte. Karczmarz 
£przeczał się z opiłym farmanem, którego Ory- 
ka stała także przed karczmą, obok siedziało 
Jakieś młode, bardzo przyzwoicie nbrana dziew- 
Czę, zalane łzami, 
No > dowiedziałem się o przyczynie 

Ow na poły zapity furman nie chciał od- 
wieźć panienki tam, gdzie się był zobowiązał, 
twierdząc, że tam wcale jechać nie myślał, tył- 
ko w zupełnie przeciwną stronę, kilka bowiem 


*) Zobacz ur. 344, 347 i 148. 


już cała sprawa dymisji była skończoną, t. j. 
gdy p. Ziemiałkowski wiedzial, że dymisji nie 
przyjęto. i że on nadal pozostanie ministrem! 

zernowitzer Zig. podaje wykaz studentów, 
zapisanych na wszechnicę czerniowie- 
cką. Ogółem jest: na wydziale teologicznym 
35 zwyczajnych i 6 nadzwyczajnych; na pra- 
wnieczym 68 zw., 14 nadzw. i 8 bospitantów; 
na filozoficznym 27 zw., 8 nadzw. — czyli 
wszystkich razem 166. 

Jeżeli jednak odtrącimy słuchaczów nad- 
zwyczajnych 28, hospitantów 8 i zwyczajnych 
słuchaczy teologii 35, to liczba istotnych aka- 
demików, t. į. zwyczajnych słuchaczy prawa i 
filozofii, dla których tylko wszechnice zakładać 
można. okaże się 94. 


Zwyczajnych słuchaczów co do krajów, 
jest: praw. filozof. 
z Bukowiny 30 18 
„ Galicji 33 8 
„ reszty Austzji Li T 
» Węgier 1 
„ Rumunii 2 

Co do języka ; 
Niemców 38 10 
Rusinów 16 8 
Polaków 4 
Rumunów 5 5 
Innych — — 

Co do wyznania : 
prawosławnych 9 8 
rzym. kat. 18 8 
gr. kat. 11 5 
orm. kat, 2 = 
ewangelików D — 
żydów 27 6 


Z Rumunii ogółem sluchaczy zwyczajnych, 
nadaw yozaigyeli i hospitantów na wszystkich 
trzech wydziałach jest tylko dwóch. Z Turcji, 
Serbii, Persji, Tatarji, Moskwy, Chin, Japonii 
it. d. nie ma ani jednego, i oto mamy dowód, 
ilu ludzi ze Wschodu łaknie korzystać z misji, 
jaką wedlug p. Stremayera Austrja ma przez 
wszechnicę czerniowiecką spełnić na Wscho- 
dzie. Czy zresztą owi dwaj Rumani są Rumuna- 
mi, czy tylko żydkami z Rumunii, to jeszcze, 
pytanie. 

Dalej uderza, iż ogółem należących do na- 
rodowości rumuńskiej jest na wydziałe prawni- 
czym tylko 6 i tyluż na wydziale filozoficznym, 
a dalej, że podobnież słabą jest liczba prawo- 
sławnych. AEA REEN do narodowości niemiec- 
kiej jest na wydziale prawniczym tylko 38, gdy 
jednak zważymy, że jest 27 żydów, którzy nie 
są do osobnej narodowości zapisani, że zatem 
mieszczą się w owej liczbie 38, to naturalny ztąd 
wniosex, że istotnych Niemców jest na wydzia- 
le prawniczym tylko 11, a na wydziale filozofi- 
czmym tylko 4, reszta zaś są Żydzi. 

A więc wszachnica czerniowiecka jest prze- 
ważnie dla żydów założona, i niepodobna jej 
odmówić tytułn wszechnicy żydowskiej. 

Przejdźmy do dalszych rubryk. Na 1. roku 
wydziału prawniczego jest 33 słuchaczy (zwy- 
czajnych), na 2. roku 16, na 3. r. 12, na 4. r. 
7. Na przedmioty, nienależące do ścisłego k 
su prawniczego, takzwane „Ueberhaupt Jurist: 


osób zamówiło go już z miasta do stolicy. Pa- 
nienka płakała, — była córką pastora, mieszka- 
jącego o milkę odemnie, — mówiąc, że furman 
zobowiązał się odwieźć ją aż do domu. 

Dowiedziawszy się o tem wszystkiem, przed- 
stawiłem się córce pastora i zaproponowałem, 
że ją odwiozę. Z początku przystać nie chciała, 
niedługo atoli ruszyliśmy w drogę. Odtąd było 
mi już bardzo wesoło. 

Rozmawialiśmy bez ustanku całą drogę; 
ona miała nader miły głosik i jakąś anielskosć 
w ruchach i twarzyczce; w życin mojem nie wi- 
działem takich idealnych, szczerością tchnących, 
niebieskich oczów, jakie ona miała. 

Dowiedziałem się, że się nazywa Adela; 
że odwiózł ją brat przed dwoma tygodniami do 
niedalekiego miasta, gdzie bawiła u burmistrza, 
stryja swego; że stryj sam zgodził furmana, że 
więc musiał mu z pewnością powiedzieć, dokąd 
ma ją odwieźć. — „A cóżby się ze mną stato 
było, gdyby pan był nie nadjechał!* dodała ze 
łzami w oczach prześlicznych, „ale nie wiem, 
czy wypadało przyjąć pańską grzeczność“. Za- 
pewniłem ją, jakem tylko umiał, ża w tem nia 
było nie nieprzyzwoitego, w istocie zaś błogo- 
sławiłem furmana za towarzystwo tak bardzo 
mile; obok bowiem dobroduszności, Aiczecoć po- 
ciągającego, miała Adela bardzo wiele dowcipu 
naturalnego, i często nader trafne poglądy. 

K Gdyśmy przyjechali na probostwo, i naprze- 
ciw nas wyszedł czarstwy staruszek, wysko- 
czyła szybko Zz powoza, objęła go swemi rą- 
czętami i pieściła pocałunkami, wtedy dalibóg 
zazdrościłem starcowi i chciałem być jej ojcem 
w tej chwili. Dopiero gdy uczuła opiekę ojca i 
zobaczyła się w domu, odzyskała swój praw- 
dziwy humor. Przyszedłem wtedy do przekona- 
nia, % jeżeli była nader miłą podczas podróży, 
to obecnie w domu stała się tak już miłą, iż 
żał mi było niezmiernie, że obowiązek kazał mi 
wracać do miasteczka. d 

Stary proboszez dziękował mi za opiekę 
nad córką, prosił, abym przenocował, ale ja w 
żaden sposób zostać u niego nie mogłem, od- 
jeżdżając zaś po kawie i Serdecznem pożegna- 
niu, zapewniłem go, że wkrótce ich odwidzę. 

"Tymczasem, jak to się zwykle dzieje, 
wśród mnóstwa zajęć, zapomniałem `o mej 
obietnicy. 

Blisko w pół roku potem byłem na balu 
publicznym, 

Wśród grona tancerek ujrzałem panienkę, 
około której grupowali się wszyscy tancerze, 
która śmiało królową balu nazwaną być mogła. 
Dla kawalera, mającego 33 lat, a niechcącego 
pozostać na zawsze kawalerem, pauny młode, 
piękne królowa balu, rzeczywiście powab mają 
wielki, i jeżeli się tak godzi powiedzieć, nie 
mały interes, 

Przypatrzyłem się tedy i ja owej królowej 
balu. Zasłużyła na to nazwanie, Była nią w 
istocie. Jak na poły rozwita róża, zakłopotana 


Gegenstande*, tudzież na kameralistyką nie u- 
częszcza ani jeden słuchacz zwyczajny — na 
pierwsze złapano tylko 3 nadzwyczajnych (eme- 
rytów), a na kamerslistykę 4 nadzwyczajnych. 

Na wydziale filozoficznym słucha filozofii 
klasycznej 10, nowoczesnej 5, historji 4, mate- 
matyki 8, na wykłady filozofii gczęszcza 33, 
ale są między tymi i juryści. 

Szczegółowo uczęszcza: ną Losertha wy- 
kład najnowszej historji austrjackiej 2, na Ka- 
lużniackiego wykład gramatyki starosłowiań- 
skiej 2, na Hankiewicza wyk ag literatury ru- 
skiei 4, na Sbiery wykład literatury rumuńskiej 
32, a składni języka rumuńskiego 1. Są to je- 
dnak razem słuchacze zwyczajni i nadzwyczaj- 
ni, bo Czernowitzer Złą. nie pódała ich tu o- 
sobno. 

Co do szkół, przyszło zwyczajnych słu- 
chaczy : 
prawn. filoz. 


x gimn. czerniow. 24 16 


„  Suczawsk. 
» galicyjskich 
„ węgierskich 
wszechnicy wiedeńskiej 
+, lwowskiej 
P innych 
Ten rachunek do reszty wykazuje, o ile 
potrzebną jest wszechnica czerniowiecka, 
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Posłowie szaściu mocarstw czynili 
przedstawienia Porcie z powodu na- 
ruszenia granicy Serbskiej. Porta przyrzekła 
przeprowadzić śledztwo, i ukarać: winnych. Tre- 
chę uniknęło by się ma przyszłość podobnych 
wypadków, gdyby z obu stron szczerze cofuię- 
to wojska od granicy; ale tylko trocha, bo 
choćby cofnięte od granicy, lecz zostawione w 
Bosnii niespokojne szajki baszy-bozuków, docie- 
rałyby mimo to do samej granicy. Pozostawie- 
nie onych w Bosnii jest jeszcze i ze względu 
na ludność bośniacką w wysokim stopniu nie- 
taktowne, nawet sądząc rzeczy ze Stauowiska 
tureckiego. Gwałty tych opryszków, dokonywa- 
ne na spokojnej chrześciańskiej ludności kraju, 
przywodzi ją do ostateczności, i przeszkadza 
uspokojeniu kraju. Korespondent pewnego dzien- 
nika tak w krótkich słowach zaleje rozpaczli- 
wy stan Bosniaków i Hercegowińców: „ Widzia- 
łem setki i tysiące istot ludzkich, umierających 
z głodu. Widziałem pod Slans setki rodzin, 
które się schroniły na skałach bezpłodnych i 
dzikich, a które od trzech przeszło tygodni po- 
zbawione są dachu, odzieży, napojui pokarmów 
ciepłych.* Masi być bardzo dofegliwą samowola 
turecka, skoro ludzie ci zdecydowali się raczej 
cierpieć największy niedostatek, niźli jej się 
poddać. 

W ministerstwie francuskiem 
nie nastąpiło przesilenie, wszakże 
Debaty zapowiadają takowe na początek sesji 
parlamentarnej. Zaprzeczono temu ze strony u- 
rzędowej. Ale zdanie Debatów wiele ma za 830- 
bą prawdopodobieństwa. Nie sprawa wyborów, 
ale raczej kwestja bonapartystowska wywołała 
a. W obecnom ministerstwie tak radykalnie 


sprzeczne są zapatrywania na nią, że trudno 
wierzyć, aby taki gabinet mógł długo istnieć. 
Buffet wszelkiemi siłami popiera stronników ce- 
sarstwa, którego znów zdeterminowanymi prze: 
ciwnikami są pp. Say i Dufaure. Jeśli Bnifet 
pozyska dla swcjej polityki większość w Izbie, 
ci dwaj panowie niemożliwymi będą w gabine- 
cia. Że do wyjaśnienia i rozstrzygnięcia tych 
stosunków przyczyni się sprawa wyborów, to 
możliwe, chociaż pierwsza lepsza interpelacja o 
administracyjnej polityce Buffeta, może wcze- 
śniej jeszcze całą sprawę na estrzu noża po- 
stawić. 

Ma poniekąd słuszność Schlesische Zig. po- 
wiadając, że w prasie niemieckiej staje się stałą 
rubryka: „Bismark i Wagener*. Nawet bardzo 
przyjaźne dotąd kanclerzowi organa zawzięcie 
występować zaczynają przeciw kombinacji tych 


dwóch mężów. Ale ta rubryka jest tylko wstę- 
pem do głośniejszej i szerszej opozycji. Wejdą 
na scenę dwaj aktorowie, dotychczas żyją 
cy w przyjaźni: ks. kanclerz i stronnictwo na- 
rodowo-liberalne, a wejdą nie po to, aby z gó: 
ry ułożonym planem popierać siebie wzajemnie, 
lecz z rozdrażnieniem i nieufnością porachować 
się ostatecznie. Projekt nowelli karnej będzie 
areną zapasów. Berliński korespondsnt Fraxk« 
furter Zig. tak charakteryzuje tę sytuację: 
„W obozie narodowo- liberalnym  pannje 
przekonanie, że posiedzenia parlamentu tak bę- 
dą ważne, jak jeszcze nigdy nie były. Pomię: 
dzy mieszkającymi tutaj przywódzcami i człon- 
kami partji narodowo-liberalnej jnż się odbywały 
poufae narady, jaką należy przybrać postawę 
itaktykę wobac reakcyjnych projektów ks,kan- 
clerza. Jak słychać w dobrze powiadomionych 
kołach, ma ks. Biswark być zdecydowanym 
swoją politykę wewnętrzną w taki sam sposób 
stanowczy i bezwzględny przeprowadzić, jak 
swoją zewnętrzną politykę przeprowadził. Gdy- 
by miai przytem napotkać na opór energiczny 
u partji liberalnej, postanowił odwołać się do 
narodu już to przez rozwiązanie parlamentu, 
już też przez jaką bezpośrednią manifestację do 
naroda. Ks. kanclerz wyrażał się do różnych 
osób, z któremi miał sposobność w ostatnim 
czasie rozmawiać, w tonie rozdrażnionym, Łe 
narodowo-liberalni przy ostatnich ogólnych wy- 
borach tylko na jego, księcia, imię byli wybrani 
do parlamentu, i swym mandantom pozytywne 
dali zapewnienie, że popierać będą wszelkiemi 
siłami inaugurowaną przez niego politykę prze- 
ciw nmltramontanom i socjalnym demokratom. 
Nowela do prawa karnego jest zdaniem kancle 
rza, kamieniem probierczym lojalności narodo- 
wo-liberalnej; gdyż nowe postanowienia no- 
weli tylko za dałszy wpływ polityki ks. Bis- 
marka uważane być powinny. Jakeśmy powie- 


dzieli, w obozie liberalnym wielki panuje nie- 
pokój. Wniosek, Ropierózy przez pewną część, 
aby na mowę tronową odpowiedzieć adresem, 


nie znajduje n narodowo-liberalnych wielkiego 
poparcia.“ 


było więcej nad stu. Włościan nia było ani je- 
dnego, a z mieszczaństwa ze dwudziestu le- 
dwie. Dr. Chosłowski, poseł na powiat wązro- 
wiecki i gnieznieński, zdawał sprawę z Czyn- 
ności poselskich. 
Moskiewskie Wiedowosii donoszą, że w ko- 
mitecie ministrów w Petersburgu rozpatrywano 
propozycję ministerstwa komunikacyj, eo do bu- 
dowy dwóch nowych kolei żelaznych 
w Kongresówce: 1; od granicy pruskiej do Dę- 
blina i 2) od stacji Koluczek, przy kolei war- 
szawsko-wileńskiej do m. Ostrowca. 


Glosy z kraju. 


(Gospodarka w lasach skarbowych.) 


W lipcu 1873, kiedy zaczęto organizować 
lasowość naszą, odezwałem się do was, prze- 
widując te następstwa, które z zaprowadz=cia 
systemu, służącego do przewagi niemieckiego 
żywiołu, wynikuąć musiały. 

Apelowanie do naszych mężów stanu, wy- 
łuszczenie wad, i przez nich spowodowanego 
uszczerbku w publicznym majątku, wszystto to 
było głosem na puszczy !i 

Czy nie było odwagi — czyli uważano ca- 
łą sprawę za małoznaczącą i podrzędną -— do: 
syć, że przez cały ten czas nieodezwai» się 
ani w sejmie, ani w Radzie państwa z 81030- 
wnuem wyjaśnieniem, — niezarządzono 0dpuwie= 
dnich zmian ; nieprzedstawiono, że słuszność 
wymaga, aby wgląd w administrację krajowe: 
go majątku przez władze w kraju samym był 
wykonywany — nie przez ludzi nieznających, 
stosnnków, którzy, nie odmawiając im- uawet 
dobrej woli, przez to samo, że nasze stosunki 
są całkiem odmienne, szkodę przynieść muszą . 
Widząc obojętność lub też lekceważenie zzdzie 
idzie o pabliczne dobro, milczałem do SQ» 
wnej pory. Wtem przed niedawnym cza: 
dezwały się, jak z roga obfitości głosy ajak 
wołając o pomoc, lecz zapatrujące się Jedno- 
stronnie na system i działalność władz. Myłuy 
pogląd na całą sprawę, może w błąd zaimuią- 
cego się nią wprowadzić i kroki, dla zaradźe- 
nia ziemu poczynione, bezowocnemi uczynić. 

rótki zarys całego stana rzeczy jest więc 
potrzebny, chcąc wiedzieć zkąd złe pochodzi i 
jak mu zaradzić. 

Konieczność wymagała, aby techniczna go- 
spodarstwo także i przez technicznych gospo- 
darzy zawiadywane było, a zatem slusznie 
wyjęto lasowość z pod dyrekcji skarbu, i utwo- 
rzono osobną dyrekcję zawiadującą techuikami. 
Lecz czem jest ta dyrekcja? jak daleko sięga 
jej działalność? Tem jest, co pierwej powiato- 
wa dyrekcja,z tą odmianą, że decydujący głos 
był pierwej we Lwowie w krajowej dyrek= 
i rol- 


cji, teraz zaś w Wiedniu wj ministerjum 
nictwa. 

Rozstrzygnięcie więc spraw ważnych, pie: 
kących, zawarcie kontraktów, sprzedaży hurtow- 
h 


nej wyrobów leśnych, mianowania wszystk 


W Gnieznie d, 26. bm. odbył się sej- 
mik rełacyj Wszystkich obecnych nie 


pięknością swoją, rumieniła się na słyszane 
komplementa i widok licznego otoczenia. Fra- 
kowa młodzież jak motyle koło woniejącego 
kwiatu roiła się koło niej. Było mi jakoś cie- 
pło i „dobrze“ koło serca, gdy oczy jej, te 
cudne niebieskie oczy zwróciły się w moją 
stronę. Stało się to kilka razy ku wielkiemu 
mojemu zdziwieniu. Gdy zaś spotkałem jej oczy, 
zdawało mi się, że znam skądsi blask ich ła- 
godny. Objąłem więc całą jej postać oczyma i 
powiedziałem sobie: znam ją, już widziałem ją 
gdzieś na zabawie, pewnie w stolicy. 

Chcąc się czegoś bliżej o niej dowiedzieć, 
zapytałem o nią jednego młodzieńca, który od- 
rzekł mi z uśmiechem, powiadającym „jakże 
można o tem nie wiedzieć!“ W istocie jak mo- 
żna było © tem niewiedzieć! Wszakżeż to dobra 
moja znajoma, towarzyszka podróży, Adela. 
Nie dziwnego, żem jej nie poznał, wyglądała 
zupełnie inaczej w balowej sukni, jak w pła- 
szczyku podróżnym. 


Poznawszy ją, nie mogłem się wstrzymać, 
i skoro tylko posadzono ją po ostatnim tańcu, 
ja 33-letni motył przyłączyłem się do innych 
motyli, ona zaś poznawszy mnie natychniiast, 
wyróżniała wśród innych jako starego i dobre- 
go znajomego. Pytałem się © zdrowie jej ojca, 
skarzyłem na gwałtowny nawał interesów, 
które nie pozwoliły mi dotychczas odwiedzić 
go,i wywiązać się z obietnicy (oczywiście było 
to kłamstwo, ale chciałem być bez zarzutu w 
oczach tego aniołka); i obiecałem w jak naj- 
krótszym czasie być u nich w domu, sobie zaś 
powiedziałem, że dotrzymam tym razem z pe- 
wnością obietnicy, zwłaszcza gdy z romieńcem 
i uśmiechem cudownym odpowiedziała mi, że 
spodziewali się dawno już mojej wizyty i ojciec 
bardzo się mną ucieszy. Jakżeż mogłem nie 
sprawić tej radości starcowi nad grohem ? 

Bal ten wywołał we mnie zmianę gwałto- 
wną; obudził zaspałe dawne uczucia. Jaduie W. 
prezydent sądu kryminalnego był takim samym 
jak dziewiętnastoletni Gustaw. 

Resztę nocy, powróciwszy z zabawy, nie 
mogłem zasnąć. Skoro zaś zamknąłem oczy, 
widziałem niebo i tańczące po niem aniołki: 
same Adela z niebieskiemi . oczyma i cudnemi 
dołkami w policzkach, gdzie chowa się uśmiech 
figlarz. 

Dziwiłem się tylko, że tak śliczne dziew- 
czę, tak skromne, tak dobrze wychowane, tak 
miłe, nie znalazło dotychczas męża. Ojciec jej, 
mówiłem sobie — dokoła w okolicy używa po- 
ważania, jest tak zacnym, jak ona piękną, dla- 
czegoż nie wziął nikt ptaszka z takiego gnia- 
zda? Po chwili rozwiązałem sobie i te pytanie, 
nie miała zapewne majątka. 

— Ha, głupcy, głupcy ! 

W kilka dni po balu byłem na probostwie. 
Potem przyjechałem zaraz po upływie dziesię- 
ciu dni; trzecia wizyta była już w tydzień, a 
wkrótce stałem się regularnym, codzień ocze- 


kiwanym gościem. Uważano mnie za przyjaciela. 
Nieraz zaś zdarzyło się, Że urocza Adela ro- 
biła mi wyrzuty i dąsała się na mnie, gdy w 
oznaczonym dnia nie przyjechałem. 

Raz rzekłem do niej, że może byłoby jej 
przyjemniej, góybym tak często do nich nie 
przychodził. Ach, cóżbym mie był dał za te 
dwie łezki, które w odpowiedzi na me słowa 
zabłysły w jej oczach. 

Sprzeczaliśmy się często jedynie w tym 
celu, aby się potem pogodzić. 

Czas nciekał nam szybko, i anim się spo 
strzegł, kiedym się przekonał, że kocham i je- 
stem kochany. 

Powiedziałem to ojcu. — Panie prezyden- 
vie — odrzekł mi z twarzą uroczystą, chociaż 
nigdy mnie tak nienazywał — nie taję, że mi- 
łoby mi było, gdybym za życia jeszcze widział 
zabezpieczony los mojej pieszczotki — ale mu- 
szę panu otwarte wyznanie uczynić — że prócz 
cnoty i piękności nic więcej mie wniesie panu 
w posagu; może się pan cofnie; z  pańskiem 
stanowiskiem może zechcesz pan szukać mająt= 
ku. Przerwałem zacnemn proboszczowi i nie 
pozwoliłem kończyć, a z pierwszemi kwiatami 
wiosny przybył do lomu mego i ten kwiatek, 
którego w nim dotąd brakowało. 

Ojciec sam we wiejskim kościółku, gdzie 
ją chrzczono, poblogosławił naszemu związko- 
wi. Teraz byłem już najszczęśliwszym z szczę- 
śliwych. 

Po kilku latach pożycia byliśmy otoczeni 
dwojgiem ślicznych dzieci, które związek nasz 
jeszcze bardzie; ścieśniły. Adela z dniem ka- 
żdym była więcej miłą, z każdym dniem więcej 
kochania godną. Młoda matka ma zawsze wię- 
cej uroku jak najpiękniejsze dziewczę. Czysta 
duszyczka Adeli i mnie uszlachetniła. Wtedy 
tylko bowiem jest się szczęśliwym — jeżeli i 
cnota w udziałe się dostanie. Przed ożenieniem 
się myślałem tyłko o pieniądzach, o oszczędze- 
niu grosza; — dziś, czułem, że utrata całego 
majątku przy boku Adeli, otoczonej kochają- 
cą dziatwą, nie mogłaby mnie unieszczęśliwić. 

Teraz dopiero przekonałem się, że śp. oj- 
ciec mój miał słaszność, gdy po wyznaniu mu 
mej miłości ku Augustynie — twierdził, że 
niedobrym byłby ten związek już ze względu 
na małą różnicę wieku między nią a mną. Wte- 
dy argument ten wydał się mi absurdem. Te- 
raz gdy miałem lat 40, a Adela 30, gdy ska- 
kało koło nas dwoje dziatek, jedno ośmio, dru- 
gie sześcioletnie — zdawało się mi, że nie by- 
łem jeszcze starcem, że Adela mogła podbić 
nie jedno serce, że Augustyna tymczasem, mu- 
siała jnż pewnie wyglądać jak matrona. 

Bardzo rzadko © niej słyszałam; © kore- 
spondencji żadne z nas nie myślało. Przyby- 
wający ze stolicy zapewniali mnie, że już prze- 
kwitła — ale pomimo tego dwór jej składał 
się z wielu młodych poetów, i uczonych, któ. 
rym smakowały jej smaczne obiady i gustowne 


urzędników bez wyjątku, wydawanie wszelkicia 
rawidęł gospodarowania i przepisów, „Wycho* 


kolacje. Inni zapewniali mnie, że mąż jej u- 
marł — że poeci i uczeni, którzy u niej byw: 
ją, są to sami zuakomici ludzie najnowszej 
szkoły, i że ona sama bawi się w poetkę ro- 
mantyczną, że nawet kilka jej wierszyków by- 
ło umieszczonych w dziennikach. 

Dostałem właśnie z ministerjum rozkaz, 
abym osobiście stawił się w stolicy -~ gdy tą 
samą pocztą Augnstyna nadesłała mi stos ak= 
tów i list nader długi, w którym mi donosi, że 
krewny jakiś zmartego jej męża, rozpoczął | z 
nią proces o spadek po nim — w tym tedy ia- 
teresie ndała się do mnie po radę i pomow. 
Adela śmiała się ze mnie i żartowała z mojej 
młodocianej miłości, podczas gdy ja pakowałemi 
rzeczy i akta do knferka. Pojechałem. 

Miałem wtedy lat 40; zdaje się, że Augu- 
styna także tyle mieć masiała, mając jednak 
taką tarczę, jak moja Adela, nia potrzebowa- 
łem się jej jaż obawiać, chociażby chiński do- 
meczek i japońską kanapę zamieniła znowu ua 
uroczą winogradową altankę z zieloną darnio- 
wą ETE a te ustroiła ją wszystkiemi wspo- 
mnieniami młodości i dzieciństwa. 

Na drugi dzień po przybyciu do stolicy, 
bez najmniejszego i najlżejszego wzruszenia 
poszedłem do pałacu paui Winterowej. Nie 
chcąc jej przeszkadzać, kazałem się  zaanonso- 
wać, gdyż powiedziano mi, że zwykle albo 
jest zajęta i pracuje z młodymi poetami — al- 
bo też gra w karty z panami w podeszłym już 
wieku, karty bowiem stały się jej namię- 
tnością. 

Mówiono mi także, że całe towarzystwo, 
które przed dziesięciu laty u niej widywałem, * 
zerwało z nią stosunki; że znaną jest w całej 
okolicy ze swego ostrego języczka, że z nikim 
nie żyje w zgodzie. a kto chce dowiedzieć się 
najświeższych nowin i plożeczek, niech tylko 
odwidzi panią Wiuterową, 

Styszałem to właśnie od dwóch niegdyś 
bardzo dobrych znajomych Augustyuy, których 
przed dziesięcioma laty u niej nawet pazna- 
łem, — myślałem tedy, może tam jest cośkul- 
wiek w tem prawdy, ale nie wierzyłem, żeby 
wszystko było prawdą, i przypuszczałem, że 
zazdrość przez nie mówi. 

Był to śliczny wieczór czerwcowy, gdy 
przestąpiłem progi pałacu pani Winterowe?. 
Służący w liberji powiedzieli mi, że Jaśnie pani 
jest z gośćmi w ogrodzie. Poszedłem tam, do 
tego dobrze znanego mi ogrodu. 

Chcąc trochę pożartować, dobyłem w domu 
jeszcze z pudełka ów złoty pierścionek. który 
przed dwudziestoma laty dostałem od Augn- 
styny. 

— Pani sama? — zapytałem lokaja, który 
szedł za mną. 

— Jest kilka osób, Jaśnie panie. 

Lokaj zaprowadził mnie do chińskiego dom- 
ku Przy dwóch stolikach siedziaio dokuła kil- 
ka osób, zajętycu tak bardzo grą, że nie sły 


dzi z pod pióra ludzi, którzy zapatrując się na|cy na nasz kraj i zwyczaje, lub owi panicze w |nieueś N. Panie, zatajać subie już tego — jest | takają ich iuni wierzyciele, u których pobrali roz 


nasze stosunki, podłag tych doświadczeń, Któ- | lakierowanych sztyfetach. 


rych u siebie w kraju nabyli, mimowoli 


biać muszą. 

Przyczynę złego, wynikającego z nieładu, 
szukajcie tam a nie tu w dyrekcji; dajcie tej 
spokój, jast to na teraz jeszcze niewinne stwo- 
rzenie, które tylko stopniowa szkodzić będzie, 
o ile coraz więcej nasyłaniem obcego żywiołu 
zasilane będzie. Na dowód przytoczę jeden z 
najpierwszych objawów czynności tego ustroju: 


chy- 


dziś, jak przed tylu wiekami, żałobą i baleścią 
Wracam napowrót do zarządów, która wła-|ludu tej ziemi włoskiej. 

ściwie najważniejsze kółko w tej machinacji Zanim potęga ramienia twego w jedną wiąz 
stanowią, gdyż w ich rękach cały majątek skar- |kę zjednoczyła naród niemiecki, ta, we Wło: 
bowy się znajdoje. Nie dość, żeby zawiadujący |szech, myślano o tych narodach, które stanowią 
tym urzędem był technikiem, mnsi on oraz z|dziś wielkie cesarstwo twoje. Aby im dać wia- 
z prawami i obyczajami krajowymi być obznajo-|rę, a przez wiarę cywjlizację, oddawna nie 
miony, gdyż jemu oddano także zastępstwo wejszczędzono we Włoszech ni znoju, ni krwi. 

wszelkich sporach sądowych. Tu muszę się zą- Papieże i Włosi wszystko to czynili, a 
pytać, ile spraw wygrał skarb od czasu nowa|krwią swoją ojcowie nasi, apostołowie nasi, zy: 
zaprowadzonych urzędów lasowej gospodarki.|skali dla nich i dla wszystkich ludów europej- 


maite pożyczki; — staa bierny przewyższał o wiele 
stan czynny, dalszego kredytu nigdzie nie było 
można znaleźć, cóż tu począć? W tej potrzebie 
zjawia się Fsache Briib, były handlarz saknem i 
krewny Stadłerów i podaje następujący strategi- 
czny plan odwrotu, Powiada tedy. „Kilku natarczy 
wych wierzycieli lwowskich, trzeba choć w części 
ułagodzić — dacie im trochę towarn na zaspoko- 
jenie pretensji, resztę towarów wywieziecie nocą ze 
sklepu È ukryjecie w miejscn beapiecznem.* Nastą- 
pił rzeczywiście podział in natura. Sukua roze 


Zawarto kontrakt na wyłączną sprzedaż | Może kto odpowie: na to jest finansowa proku-|skich prawo głosić się i być wówczas, jak zas|brali między siebie wierzyciele: Leib Hisa, Moj- 


materjałów silniejszych spółce niemieckiej W 
dwóch zarządach pod takiemi warankami, że 


ratorja, zajmująca się temi sprawami i dająca|wsze, braćmi w Jezusie Chrystusie. 


adpowiednie informacje zastępcom skarbu. Tak Oto, N. Panie, dla czego dziś, mniej 6)- 


i Simche Rosen- 
obwiuieni spakowawszy 


Zesz Goldberg, Chaskeł Landes 
bach, gotowe zaś abiory 


przez dziesięć lat nie wolno skarbowi nikomu | jest, do toku całej sprawy w ogóle, ale szcze-|śnieni blaskiem potęgi Twojej, jak pobudzeniiw dwie skrzynie, wywieźli potajemnie nocą do 


sprzedawać — a Że w każdym lesie pozostaje 
blisko */, części drzewa mniej doborowego, więc 
ten zapas pozostanie przez dziesięć lat nie- 
sprzedany. Nie dosyć na tem, że silniejsze ma- 
terjały ci kupcy tylko wybierają -— pozosta: 
wisją oni wszystko przez uich ścięte lub w in- 
ny sposób popsute drzewo w zrębie, na pastwę 
korodłubów — a skarb masi własnym kosztem 
rozszerzeniu tychże zapobiegać. Muszę się tu 
zapytać jakim sposobem odmłodpieją te lasy, 
jeżeli dobre drzewo się tylka wybierze a */; 
części pozostanie na pnia niezużytkowanego, 
które odmłodnienia przeszkadzać musi? Miej: 
sce tn niepozwala, nad wszystkiemi wadami 
tego kontraktu się rozwodzić — dość wskazów- 
ki o istnieniu takiego kontraktu; gdyż każdy, 
którego by tn interesowalo, może się o tre 
ści przekonać. 


Tak jak z góry, z nieznajomości stosunków 
wiele wad wypływa, tak też organa podrzędne, 
tak zwane zarządy wiele się do uszczerbku 
dochodów i majątku skarbowego przyczyniać 
muszą, gdyż ciągle odbywa się stopniowe ob- 
sadzanie tych urzędów ludźmi obcymi, którzy 
ledwie co ze szkół wyszli. Ci młodzi kaltur- 
tragery przez rok jeden zatrudnieni przy po- 
miarach, idą w następującym roku do zarzą- 
dów, jako wykształceni leśnicy, bez wiedzy 
mowy kraiowej, z tem przekonaniem, Że każdy 
ich zrozumieć, musi. Ileż to nieporozumień z 
drugiemi władzami przez ta wynika, ile skar- 
bowy majątek ucierpieć musi — jeżeli tntejszy 
mieszkaniec mający jaki interes n takiego za- 
rządcy — nasłuchawszy się jego bełkotania 
niezrozamiałego, pokiwa głową i odejdzie nie- 
załatwiwszy interesa. Zresztą ustrój Samego u- 
rzędowania jest wadliwy. Czem jest teraźniej- 
azy zarządca ? Pisarz, gryzipiórko, siedzący ca- 
ły rok koło biórka, i piszący same wykazy, 


które Niemcy w górze dla wyjaśnienia swych| młodzieży katolickiej („Societa della Gioventa*) 
im obce,|do cesarza Wilhelma niemieckiego, brzmi tak; 


mózgownie potrzebnją, bo stosunki im o 
maszą być przynajmniej cyframi wyjaśnione. 
Czy wie taki zarządca co w lesie 


tóra ich miannje, najchętniej 


dyrekcja, 


rzy © 
sposobem się uchylają, s trzecią część stano- 
wią tak zwani strażnicy, dawni gajowi, 2 wło- 


się dzieje, |kilka milionów katolickiej młodzież: 
co jego podwładni robią, kiedy do stolika jest|stowarzyszonej ku obronie praw kościoła rzym- 
rzykuty? A ci podrzędni, co SĄ za ludzie?|skiego, i przekonanej, iż wyraża pragnienie po 

jedna część zagościła von draussen, gdyż|dzielane przez CY 
z in-|ny włoskiej, 

mych krajów ich sprowadza — druga część|wać W. ces, Mość 
panicayki, którym las nie jest w głowie, i któ- |dzieraj 
tej ciężkiej nłużby każdym możebnym | W. c. 


gółowo musi zastępca Skarbu rzecz wyjaśnić. |praguieniem ujrzenia końca 
A jakże to może wobec sądu świadków oska-| wśród Których jęczy katolicka luduość niemie: 
rżonych lub skarzycieli czynić, nie rozumiejąc|cka, prześladowana w swej wierze, w wierze 
języka krajowego. Każdy wyraz, każde sławoj Rzymu, tej, którą my wyznajemy, śmiemy pro- 
może mieć w toka procesu właściwe znaczenie? |sić, abyś pozwolił nam rzucić się do nóg Twoich, 

Do czego doprowadzi teraźniejszy system, | błagając sprawiedliwości ści dla kościoła 
możecie sobie wyobrazić. jeśli rozważycie. że |katolickiego w Niemc to od spr. 
rok w rok przybywa nowych kulturtragerów, i| wania świętej slażby swəj, prosząc o spraw 
ich przybywać musi, gdyż u nas wkrótce na | dliwość i wolność Ma biskupów uwięzionych i 
te posady zabraknie ludzi. A to dlaczego, za- powstrzymanych przeto od Ssprawowai i 
pyta się niejeden, czyśmy do objęcia tych po-|lej służby swej, prosząc 0 Sprawiedliwość i 
sad nie zdolni? Broń Boże! ale niestety nowy | wolność dla owych milionów braci naszej, pod- 
rygiel zasunięto rozporządzeniem. Mamy wpraw-ldanych W. c. Mości, którzy jedynie prawem 
dzie szkołę leśną we Lwowie, lecz bardzo nie|gwałta doznają przeszkód w wyznawania swej 
wielu z jej uczniów będą mieć przystęp do słu | wiary, 
żby publicznej w skarbowych lasach, skoro naj- N. Panie! Nie może to, i nie bez przyczy- 
nowsze rozporządzenie ministerjalne orzeka, że|ny, wydawać się Tobie nowości że widzisz 
tylko ten może mieć przystęp do służby rządo-| Włochów, przywiązanych do pa którzy 
wej, który egzamin dojrzałości w ministerjum | we Włoszech rzucają się z prośbą do nóg ce- 
we Wiedniu złoży. Tu rygiel dla nas a wrota|sarzowi niemieckiemu. Pragniemy Ci, Panie, 
otwarte dla innokrajoców, bo iluż z naszej ubo-|okazać przez to, że gwelfowie dzisiejsi, jak 

jej młodzieży jest w stanie te koszta podróży |się wyraził jeden z ministrów Twoich w Berli- 
i zz we Wiednin ponosić ? nie, będąc zawsze przyjaciołmi swobody ludo 
to macie krótki zarys teraźniejszego u*|wej i sprawiedliwości, umieją także ocenić, że 
stroju gospodarki lasowej, o której księgi spi |w Tobie, N. Panie, znajdą cesarza Niemiec 
saćby można, tyle nastręcza materjału. Lasy |zdolnego być łaskawym i wspaniałomyślnym 
skarbowe są własnością ogółu. Od ich utrzy: | względem kościoła. 
mania zależy dobrobyt całego kraju. Wyni- N. Panie, byłeś nim już, bądź nim ha no- 
szczenie i zużytkowanie całego zapasu bez 0: |wo. Jeśli Śmiałość nasza jest wielka, to też 
glądania się na przyszłość, musi klęski na cały| wielka jest nasza ufność w Twojem sercu kró- 
kraj sprowadzić! lewskiem, ta jest w sercu ojca ludów. 

Czy nie, znajdzie się pomiędzy mającymi Prosimy Cię tedy, N. Panie, w imię Boga, 
wpływ ktoś, dbający o dobro kraju. któryby |byś łaskawie spojrzeć raczył na tę prośbę, by 
się w tej ważnej sprawie odezwał! odtąd spłynęly na Ciebie w obfitości nie czcze 

ludzi oklaski, lecz błogosławieństwo Niebios, 
płodne w łaskę i prawdziwą sławę. 

Waszej Cesarskiej Mości 

najniżsi i najpowolniejsi słndz, 

Jan Asquaderni, przewodniczący w radzie 
naczelnej katolickiego Stowarzyszenia m!odzieży 
włoskiej; Alfons Rubiani, sekr. jeneralny. 

Bononia 18. października. * 


tych cierpień, 


Przegląd polityczny. 


Włochy. Adres włoskiego stowarzyszenia 


„Pozwól Najjaśniejszy Panie, że w imieniu 
włoskiej, 


Z Izby sądowej. 


i miliony synów tej krai- Przed trybunałem sądn przysięgłych (przewo- 
ziś ma zaszczyt przyjmo- |dniczący radca p, Świtalski), toczy się od czwartku 
; pozwól, N. Panie, że prze- |rozprawa główna przeciw Markusowi Stadler, Ber- 
jc się przez klany. które z uniesieniem |lowi Stadler i Paache Brih o zbrodnię oszustwa, 
Mość witają, zbliżymy się do dostojnej W sali sądowej smród do nieopisania— poto- 
osoby twojej. wa Zarwanicy przysłachoje się rozprawie, 
$. Panie! Nie uczucie złości, ani nienawi- W roka 1872 otworzył Berl Stadler wspólnie 


która 


„| aych wierzycieli, 
„|licit. 


Krzywczyc pod Twowem i tam akryli je w domo 
tego, który iia zbawienną tę radę udzielił, tj, Paa< 
chego Briih — potem mieli sprzedać je do Prze» 
myśla. 

Ale chciało nieszczęście, że o tych wszystkich 
machlnacjach dowiedział się jeden z niezaspokojo- 
Izak Bodek i doniósł o tem po- 
Przedsięwzięto rewizję w domn Psachego 
Brith, i istotnie zmaleziono w podanym miejscu R- 
kryte towary w oszacowanej wartości 1077 złr. 
Tyu aposobem na wstępie wymienieni trzej prze 
mysłowcy znajdują się naławie oskarzonych. Obwi- 
nieni nie uważają postępek swój za karygodny, mówią, 
że nie mieli zamiarn wyrządzić komukolwiek szku- 
dy, dalej bronią się, że wierzycieli lwowskich nie 
wzywall do zabrania towarów ze sklepa w miejsce 
swoich pretensji, owszem utrzymują, że stalo się 
wbrew ich woli, czemn jednak zaowa przesłachi. 
wani wierzyciele zaprzeczają. 

Zdaniem prokuratorji, gdyby im nie było cho- 
dziło o pokrzywdzenie ufujących im wierzycieli, 
byliby poszli legalną drogą postępowania konkar- 
sowego, a doniosłszy władzy sądowej o awej ule- 
wypłacalności, byliby spowodowali sprawiedliwy 
rozdział aktywów. Nie ukrywa się płaszczem nocy 
ten, kto prosto postępuje drogą. 

W skntek zeznań świadków p. prokurator 
po dwndniowej rozprawie widział się zmaszoaym 
odstąpić od oskarzenia, zastrzegł sobie jednak ści- 
ganie Psachego Briih, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


W imienia kilku artystów architektów, ośmie* 
lamy się prosić uprzejmie Wydział krajowy, aby 
termin wykończenia płanów koukarsowych na gmach 
sejmowy we Lwowie, zechciał przedłażyć o dwa 
iniesiące, gdyż ogrom pracy nie dozwala należycie 
wykończyć jej na dzień oznaczony (30. grudnia br.) 
Donosiliśwy o zakupienia najnowszego obra- 
za Matejki „Śmierć Przemysława” i ubolewaliśmy, 
iż nie będziemy mieli aposobności oglądać go wa 
Lwowie. Obecnie dowiadujemy się, Iż nabywca te 
go obraza jest znakomity patrjota chorwacki, ka, 
Strossmayer, biskap dyakowaraki, Obraz ten będzie 
umieszczony w muzeum w Zagrzebia, kosztem te- 
goż wspaniałomyślnego a hojnego w wydatkach na 
cele publiczne biskopa wzniesionem. 

Z Towarzystwa prawniczego. 
W sobotę duia 30, b. m. o godz. '/,7 wieczorem 


ściańskiego stanu, którzy wprawdzie nie boją się|ści, ani też nie wzgardy, roztacza smutek qa|z Herszem Barmaper, handel towarami »ykiennemi | odbędzie się w lokalnościach Towarzystwa prawni- 


lasn i niewy 
łą wsia, dain, k 
ospodarować, 
ie 
siedzieć musi. Czy nie lepie, 
tak kosztownego nadzoru, w taki sposób 
dyfikować, 
po dwóch i rząd 
zostawić, którzyby nad manipulacją i służbą 


gód służby, lecz pokrewnieni z ca- | obliczach naszych. Zresztą w ciągu Ałagieg 
umom i swatom po lesie do woli|żywota, oby Pan Bóg długo jeszcze W. e. Mo: x 
bo gdzie jest nadzór nad nimi,|zachował, dosyć się nauczyłeś pozostawać spo- | prowadzili egzekucję na towary, Berl Stadler zmie-|»O pisemnem postępowaniu przygoto wawczem w a- 
zarządca po całych dniach przy stoliku |kojnym na rozmaite wrzawy, któremi otoczone |nił pozornie firmę i przeniósł handel na swoją te- |3tnym procesie cywilnym." Zarazem podaje się do 
by była zamiast|są trony, aby nie zawsze Gd 
0 zmo- | przyjaciela, 
aby po jednemu lnb do okołiczności | prośbą, iaby nie zawsze uznawać przyjacielem, |przed wierzycięl.mi bandel nie prosperował wcale, Przewodniczącym, adw, dr. Maarycy Jekelos za- 
nadzorców w każdym zarządzie po-|ktokolwiek cię otacza okrzykami radości. 


0 |we Lwowie przy nlicy Nowej, dzić Sobieskiego pod 
é jfirmą Stadler 6 Comp. Z powoda, że wierzyciele 


paus jako nie-| ściową, S. Urich pozostał atoli kierowoikiem bandlu 
tokotwiek się zbliży z boleścią a|i istolnym właścicielom, Pomimo tej adekaracjt 


nznano zatem w listopadzie 1874 potrzebę przy” | 
Wyjechałeś z państwa swojego wśród o-|brania nowego wspólnika do interesu w osoble 


straży leśnej czuwali, i którzyby widoki na dal-|klasków, a przybywszy do Włoch. powitany | Markasa Stadlera i przepisano na niego firmę. I 
szy awans mając, a zatem j większą gorliwość | zostałeś znów oklaskami; ale jeśli nie tajno |znown Berl Stadler zostaje cichym wspólnikiem |bm.) p. Lucjanowicz przedstawi t. z. obrazy gli- 
do wykonania obowiązków rozwinąć musieli, a|W. c. Mości, iż pozostawiłeś w boleści i we|awego brata Markusa i kierownikiem handlu. Upo- |ste, a mianowicie z dziedziny astronomii, uzmy 
straż leśną z wysłużonych wojskowych sformo- |łzach wielu wiernych poddanych twojej korony, |rządkowawszy niby w ten sposób interes, udają się |słowiające system płanetarny, a objaśnione odpo- 
wać, którzy nauczeni do posłuszeństwa i na-| wiedz, że i we Włoszech znajdujesz odgłos te-|bracia Stadler w listopadzie 1874 do Berna dla|wiednim odczytem — oraz wyprawę do biegana 


wykli do niewygód, z mniejszą płacą jak tera-|go smutku i tej skargi. 


śniejsi uadzorcy się koutentując, ściślejby słu- 


ibe patnili, jak owi „von draussen“, b ia stusa, 


szeli nawet wejścia mego. Poznałem zaraz Au- 
gustynę; ach jakżeż była zmienioną! Pomyśla- 
łem z aszanowaniem, należnem słusznej sprawie, 
o ojcu moim, z zachwyceniem przypomniałem 
sobie moją śliczną żonę, a z roskoszą szczęście 
mego pożycia familijnego. — O! jak strasznym 
jest ten czas! Augustyna już wcale dla mnie 
niebezpieczną nie była! 

Pani Winierowa tak była w grze zatopio- 
na, że na powitanie moje kiwnęła głową, pro- 
sząc o chwilkę tylko, „aby się ta talia skoń- 
czyła.* Gdy bankier rzucił ostatnie karty na 
stół, zwróciła się do mnie, obsypując mnie ty 
siącem pytań najgrzeczniejszych. Kazała mi po- 
dać konfitury i lody, po chwili zaś zaprosiła 
do wzięcia udziału w grze. Odmówiłem, nie 
grałem nigdy w karty. — Wielki Boże! — za- 
wołała — czemże zabijasz pan czas, kiady pan 
w karty nie grasz. Nie zrozuiniem , jak to być 
może n człowieka, który ma energię i dacha 
w sobie. Odwróciła się — i grała dalej. 

Bankier z niezmiernem szczęściem zgarty- 
wał wszystko złoto przed siebie, wszyscy mil- 
czeli. Wszystkie namiętności zdawały się prze- 
mawiać jej spalonemi, zeschłemi ustami, i wy- 
skakiwać zjei matowych oczów. Po chwili ban- 
kier zaświecił zębami, śmiejąc się z zadowole- 
niem. Wkrótce do ostatniego krajcara ogram 
państwo — zawołał. Przed grą mówiono 0 mo- 
im pierścionku — dodał, pokazując pierścień 
gruby z drogocennym kamieniem — puszczę go 
na loterję, ale postawcie państwo wszystkie 
pierścionki przeciw niemu. Jeżeli kto z was 
wygra, odbierzecie stawkę, a wygrywający pier- 
ścionek. Chciwie wszysey patrzyli na brylanto- 
wy pierścień, Pani Winterowa rzekła: 

— Przy grze zawadzają mi pierścionki, 
nie mam żadnego przy sobie, ale panie prezy- 
dencie, może mi pan pożyczysz na chwilę 
swego ? 

Zdjąłem z palca jej własny pierścionek, 

— Przypatrz mu się pani dobrze — rze- 
kłem — znasz go doskonale, jest twój własny. 

— Tem lepiej — odrzekła nie patrząc nań, 
i rzucając do reszty na mosiężną miseczką, a o- 
czy jej chciwie patrzały na pierścień bankiera. 

Bankier rzucił karty, i zgarnął wszystkie 
pierścionki, zgarnął i ten święty, drogi pierścio- 
dek, zakład miłości, oblany szczeremi łzami, 
przegrany w tem samem miejscu, gdzie go z 
szeptem miłośnym otrzymałem; o wszechwładny 
czasie l 

Po chwili poszliśmy do kolacji. Mało osób 
było w dobrym humorze. Sama pani domu wi- 
docanie siliła się na wesołość, co przy jej wie- 
ku wydało mi się trochę śmiesznem. Po kilku 
fiaszkach wina nie było weselej, ale głośniej i 
szumniej. 

Przekonałem się, że dawne przyjaciółki nie 
przez zazdrość przypisały jej złośliwość, na do- 
wcipie nie brakło nikomu, tylko na miłości bli- 
Źniego. Wszystkie tajemne skandaliki i plote- 
ezki obrabiano w tem towarzystwie głośno i 
zimno, a nieprzyjaźnie anatomizowano, Przy- 


ałoba prawdziwego kościoła Jezusa Chry-|tówką, na resztę wystawiają wekale, -W stycznia 
boleść stolic: 


apostolskiej — nie powi-!1875 przypadają termiua wekalów, prócz tego na- |nieśliśmy, nazywał 


czego posiedzenie sekcji dla prawa pozytywnego. 
Porządek dzienny: Wykład dr. Augnata Balasitsa 


ogólnej wiadomości, że do sekcji dla prawa pozy- 
tywnego wybrany zoatał: -prof. dr. Leon Piętak 


stępcą przewodniczącego, 
sekretarzem. 


Dziś w teatrze popoludnia o godz. 4. (30. 


a dr. Karol Stromengor 


zakapna towarów — płacą tam za nie trochę go-| północnego przez kapitana Payera przedsięwziętą. 


Keluer, o którego samobójstwie wczoraj do 
się Mieczysław Kluczyckł i Ji- 


znaję, że przykro mi było patrzeć na Augusty- 


mowy. 


złośliwością swoją gości. 


nę, królowę szyderczych dowcipów i złośliwej |takiego tkliwego 
Kilka razy nawet nieuważając, dotknęła |rozstanie to i pożegnanie robi życie ważniej- 


Ach! czyż mogłem kiedykolwiek przypu- |dza w nasze serca umysł i coś wyższego, nie» 


Prawda, że z wiekiem i latami niejeden z 
koła rodziunego wymyka się 
do lepszego życia, do wyższego; ale właśnie 


szem, wiąże nas ze Światem duchów, wprowa- 


Ścić, że ta nadziemska, etaryczna Augustyna | ziemskiego, napełnia myśli nasze dążeniami pod- 
za lat dwadzieścia będzie zupełnie inaczej wy- |nioślejszemi. 


glądać, że jej usposobienie będzie tworzyć prze- 
ciwieństwo wszystkiemu, co anielskie, 


— Dziecko zadowoli się kwiatem, pięknym 
kamykiem, różnobacwnym motylem, kontentuje 


oddała się dlatego że do życia światowego i 
jego drobnostek była za starą. Teraz nigdzie 
znaleźć jej nie można, tylko w kościele — gdyż 
z ky romantyków rzuciła się w bigoterję. 
Zdarzyło się, że gdy pierwszy raz od 
przybycia na stałe mieszkanie do stolicy do 
niej przyszedłem, zastalem ją w ogrodzie. Już 
w przedpokoju, w sieniach widziałem same 
święte obrazy na zaprószonych ścianach. Ogród 
podobny był do dzikiego lasu. — Akacje były 


Zacząłem się też nudzić podobną rozmową. | się małą widownią i nie troszczy olbrzymią |wycięte, zapewne z oszczędności — zielsko i 
Gdy zaś po kolacji zasiedli zaowu wszyscy do | działalnością narodów. 


zielonych stołów, wyniosłem się prędko Z sa- 
lonu. 


Mtodzian i dziewica dążą już do obszer- 
niejszego pola, do większego zakresu. Izba dzie- 


Było mi przykro, że przybyłem do stolicy, |cinna jaż im za ciasua, chcą czegoś więcej, a 
a raczej że Augustynę taką zastałem, igdy nie są zadowoleni. Wszystko eo dobre 

Wprawdzie byłem u niej jeszcze kilka ra'|na ziemi, chcieliby objąć, przytulić do siebie. — 
zy w sprawie procesu, wynosiłem się przecież | Potem i to już nie wystarcza; z wiekiem roz- 
jak najprędzej od niej, nie mogąc bez żalu i|szerza się życie i cel jego. Dziecku staje się 
pewnego rodzaju wstręta i wstydn przebywać |za małym kamień i kwiaty, kobiecia i mężczy- 
w jej towarzystwie. źnie obojętnieją pieniądze i skarby wszystkie. 

Mimo zmarszczek na twarzy, nie chciała|Dla ducha ziemia ma zawsze za mało, duch 
przecież uchodzić za starą, pudrowała się więc |sięga po za Światy znajome, szuka i pragnie 
i różowała. Udawałem, że tego nie spostrze- | wieczności, E K 
glom. Zdało mi się, że chciała na nowo wzbu- Takiemi słowy pożegnał nas ojciec Adeli. 
dzić we mńie dawne aczucie, ale była ona jaż|Płakaliśmy wszyscy, gdy jak gołąbek siwy sta- 
dla mnie najwstrętniejszą osobą rzec usnął, aby się nie obudzić więcej. Zdaje 

Razu pewnego wtrąciłem coś w rozmowie |się że słowa jegd mocno podziałały na nas, bo 
o czterdziestce, która cięży na naszych głowach. [nieobecnego kochaliśmy jeszcze większą, wyż- 
Spojrzała na mnie jakby zdumiona. szą, świętszą miłością, która nas bardziej jesz- 

— Co się panu śni, panie prezydencie. Wi-|cze uszlachetniła. 
docznie pamięć pańska starzeje się przed cza- Najpiękniejszą radością naszą były nasza 
sem, Gdyśmy się pierwszy raz widzieli, miałeś | dzieci. 
pan dwanaście lat, ja zaledwie pięć. Bawiłam Syna najstarszego odwiozłem sam na ani- 
się przecież jeszcze lalką, pamiętam to bardzo| wersytet i w tym samym roku w dzień moich 
dobrze. Dwunastoletnia dziewczyna nie bawi| urodzin kończąc lat pięćdziesiąt, dostałem stałą 
się już lalkami. Masz pan córkę? Może się pan|posadę przy sądzie karnym w stolicy, 
zatem o tem dowiesz w swoim czasie. Ja za-| Wszyscy tedy byliśmy razem — a moje życie i 
tem z uajwiększą pewnością mam teraz zale-|zatrnduienia były już regularne i spokojne. 
dwie 33 lat, A mówiąc między nami, bardzo Wprawdzie Adela nie chętnie z początku 
być może, że jeszcze raz pójdę za mąż. Od nie-|opuszezała rodzinne strony, ale powab życia w 
jakiego czasu stara się o mnie znakomity czło- | stolicy, a nadewszystko bliskość jej pierwotne- 
wiek — jeden z największych poetów. go, ułagodziły przykre uczucie. 

Wszystkie poezje jego do madonny, do u Mając lat czterdzieści nie była już owym 
krzyżowanego, do pierwiosnków tchną żywą.|aniołkiem z obliczem rajskiego dziewczęcia, 
słodką aniołów miłością dla mnie. które obok mnie w powozie siedziało — ale 

Życząc tedy szczęścia do żywej miłości a-|twnrz jej za to stała się poważną, rysy uszla- 
niołów, pożegnałem się i odechaąłem swobodniej |chetniły, postać cała nakazywała aszanowanie, 
za bramami miasta, gdy z myślą o Adeli i dzie- f wyrażała godność. Serce jej pozostało mlode, 
ciach moich do domu jechałem. kochalem ją zawsze tak samo. W jasnem jej 

spojrzeniu, wolnem od wszelkich namiętności— 
v. znać było tylko namiętność miłości dla dzieci 

Nie jest się wtedy tylko starym, gdy się|i męża, 
m4 lat kopę na grzbiecie; nietylko wtedy, gdy Znała moje stosunki z Angustyną, skoroś- 
koleje życia, ciężkie, straszne zawody i rozeza-|my tedy przyjechali do stolicy, ciekawą była 
rowania sprowadzają zmartwienia i smutki. Ja jujrzeć przedmiot mej miłości. _ 

w stolicy czułem się starym, nawet zgrzybia- Upłynęło jednakowoż prawie trzy miesiące 
łym. Przytuliwszy w doma do serca wierną zanim wybrałem się z wizytą do pani Winte- 
małżonkę, słysząc szczebiotanie dzieci, rozpa-|rowej, dlatego — że... ża bylem zajęty urzą- 
kowując dla wszystkich, wedle ojców zwycza- |dzeniem domu. 

ju, „gościńce“, odmłodniałem znowu; w kole ro- Mówiono nam już, że u niej nikt nie bywa, 
dzinnóm, gdzie mieszka niewinvość i miłość, |że żyje zdala od ludzi — że jest tak skąpa 
panuje wieczna młodość, kto w to koło wstąpi, |jak dawniej była rozrzutną. -- Nowa ta zmia- 
odżywa, młodnieje, bo kocha. na była wynikiem uamiętności do kart, której 


trawa zarosła miejsca gdzie kołysałem lalkę i 
spożywał tort czekoladowy z migdałami i ro- 
dzenkami — chiński domek wyglądał jak ka- 
pliczka; zachodzące słońce odbijało tysiące ko- 
lorów w różnobarwnych szybach okna, Spojrza- 
łem wyżej — biyszczał krzyż na górze. 

Tak jest. Owa zielona winogradowa altan- 
ka, miejsce ślubu dzieciunego, wspomaienie mto- 
docianej miłości, ów chiński domek wraz z 
wspomnieniem o spowiedzi — i o stołach kar- 
towych — byt dzisiaj kaplicą 

Naprzeciw drzwi atał ołtarz, krucyfiks — 
świeciła wieczna lampa; — obok mnie klęcza- 
ła 5Oletnia pani Winterowa profanując miejsce 
świętych wspomnień bigoterją: powstała, giłym 
wszedi, z różańcem w ręku, rusz jąc nsimi. 

Stałem przed nią milczący. 

Poznala mnie, zdawała się być zmieszana 
moją bytnością. 

Nie moglem przełamać uczucia wielkiej bo- 
leści, pochwyciłem ją za rąkę i mokremi Ocza- 
m: wskazałam na wnętrze kaplicy. 

— Ol Augustyno — zawołałem — gdy 
stała tu jeszcze winogradowa altanka, jakeśmy 
w dziecinuej niewinności serce zamieniali ołowia- 
ne pierścionki — gdyśmy dziesięć lat potem, 
młodzian i dziewica darzyli się pierwszemi po- 
całunkami miłości niewinnej,.. 

— Proszę — przerwała mi — zapomnij 
pan już o tych dzieciństwach, 

— 0! Augustyno — już uie było tak do- 
brze, gdy altanka winogradowa zmieniła się na 
miękki budoar w domku chińskim — gorzej 
jeszcze gdy zakład świętej miłości lat młod- 
szych złoty pierścionek — przegrałaś w karty! 
a dziś jest tu kaplica !! 

Mój panie— odrzekła nato pani Winte- 
rowa, przężyją cię zawsze próżne rozkosze i 
marności światowe, seree moja boleje na takie 
wspomnienie — czyś pan przyszedł mnie zabić? 
Jeżeli pragniesz zbawienia, idź za moim przy- 
kładem; poznaj marności świata, umiej ich od- 
mówić sobie i mód! się pan do świętych pańskich 
aby wstawiali się za tobą n stwórcy. 

Przybywszy do domu, rzekłem do Adeli: 

— O! nie, kochana moja żono już do niej 


czył | 24. Już przed dwoma laty usiłował om ao- 
bie życie odebrać, w czem mu jednak przeszkudzono. 
Jadno z pism tatejszych zamieściło w swych 
szpaltach ogromny artykał, z podpisem Gazety- To- 
ruńskiej Artykuł tem wzięła ta gazeta z naszego 
dziennika, w którym był drnkowany przed kilkoma 
tygodniami, lecz nie zacytowała źródła. 

(S.) Opera. Znawcy | krytycy mnzyczai 
przyznając kompozycjom Donizettego wszelkie za- 
lety włoskiej mnzyki, której charakterem jest za- 
wazo uczuciowość i spiewność, zarzucają niektórym 
jego ntworom brak całości. W istocie, kto się ze- 
chce dobrze wsłuchać w muzykę oper jego, tego 
obok prześlicznych aryj, przemawiających do głębi 
serca swoją spiewnością, uderzy po największej 
części brak tła i jedności w przeprowadzenia myśii 
przewodniej. Nie można tego zarzucić w żaden 


naszej. „Favoryta* stanowi wyjątek w tym wzglę- 
dzie i odznacza się właśnie tą całością, której na- 
daremnie szukano w inuych kompozycjach sceni- 
cznych wloskiego maestra. W „Favorycie* mazyka 
przez wszystkie cztery odałony ma nastrój poważuy; 
jakieś mętne nezncia jakby pod naciskiem prze- 
widywanej, bo nienniknionej katastrofy rodzące alę, 
przepełniają od pierwszej chwili uwartarę, „Favo- 
ryta“ ma to do siebie, że arje jej przemawiają 
same przez się do duszy, chociażby wykonanie 
ich wiele pozostawiało do życzenia. U naa repre- 
zentacja tej opery podniosła jeszcze wewuętrzną 
wartość tego arcydzieła, Niektóre partje były od- 
śpiewano pod każdym względem świetnie. Partja 
tenorowa wysnnięta w operze tej ua pierwszy plan, 
może nie prędko znajdzie dla siębie tak znakómi- 
tego wykonawcę, jak p. Zakrzewski, Pani Junie- 
wicz nie miała tak obszernego pola popise dla 
swego talenta w partji, podlag której Scribe zaty- 
tułował swoje libratto, W „Faworycie* tenor jest 
właściwym bohaterem sztuki; w obec niego błoduą 
inue postacie. W ogólności jednak najpodrzędniej- 


sze nawet partje byty egzekwowane starannie, a 
staranność i wypracowanie to uderzało przede- 
wbszystkiem w chòrach, które wypadły madspodzie- 
wanie dobrze, Suat nie szczędzono czasn i pracy 
na wyatudjowanie, ani kosztów na wyatawienie no- 
wej opery, do której nowe sprawiono kostiumy, Ze 
solistów obok p. Zakrzewskiego pani Janiewicz 
odznaczył się tą razą i liczne zbierał oklaski pan 
Borkowski, P, Aleksandrowicz, który, 0 ile sobie 
przypominamy, wystąpił onegdaj poraz trzeci, był- 
by wcale dobrym królem Alfonsom, gdyby ma nie 
była przeszkadzała chrypka, która, niestety, nie 
joat rzadkością u niego, 


Sprawy uniwersytetu. Dopelniając 

wiadomości o wykładach w lwowskim aniwers, 

podajemy dzisiaj wyklady ni 

cząym* tegoż uniwersytata na r zimowy 1875/6, 
Dla słachaczów pierwszego roko, 

„Dogmatica generalia*, w poniedziałki, wtorki, 
środy, piątki i soboty od 10—11 godriny, wykłada 
po łacinie dr. Sylwester Sembratowicz w aali IX. 

„Historia revelatiopia*, w poniedziałki, środy, 
piątki i sohoty od 9—10g., wykłada po łacinie p. 
Klemens Sarnicki, w sali IX. 

nGrammatica lingase hobraicae*, w powiedzial- 
ki, środy i soboty, wykłada po łacinie p. Klemeuu 
Sarnicki, w sali IX. 

„Exegesis v, f. juxta valgatom in nelecta cø- 
pita Ezochielis prophetae“, we wtorki od 9—10 g. 
w piątki od 8—9 godz., wykłada po łacinie p, Kla- 
mens Saraicki, w sali IX. 

„Grammatica dialectoram orlentaliam , syricao 
nempe vt chaldaicae cem exercitatonibue practi= 
ela“, we wtorki od 8—9 godz., w piątki od: 8—4 
godz., wykłada p. K. Sarnioki, w sali IX, 

Dla słnchaczów drugiego roko 

„Introductio iu libros a. s. M. F.“, wykłada 
w poniedziałki, wtorki, środy, piątki i soboty od 
9—10 godz. dr. Jos. Watzka, po łacinie. 

„Hermeneutica biblica“, w poniedziałki, środy, 
piątki i soboty od 10—11 godz; wykłada po taci- 
nie dr, J., Watzka. 

„Ex Exegesi publiwiore Novi Foed iu ep. 4. 
Pauli Ap. ad Romansa“, w piątki el 3—4 godz., 
wykłada po łaciułe dr, Watzka. 

„Exegesis bibl, N. T. e graeco texta in epi- 
stolam II s. Panli Ap. ad Corinthios“, wykłada po 
łacinie w środy, piątki od 10—11 godz., w Roboty 
od 9—10 godz. dr. J. Watzka, w sali XI, 

„Exegesis enblimior N.i T. in epistołam a. 
Pauli Ap. ad Romanos“, w piątki od 3—5, wykła- 
da po łacinie dr. J. Watzka, w sali XI, 

„Nanka wychowania* (Erziohangs - Wisnou- 
schaft) we wtorki od 10—12 godz,, wykłada po 
niemiecku dr. Franciszek Kostek, w sali nr. XI. 

Dla słuchaczów trzeciego rokn. 

„Theologia moralie", w poniedziałki, wtorki, 
środy, piątki i soboty od 9—10 godziay i oprócz 
tego w poniedziałki, środy, piątki i eoboty od 11 
do 12 godz. , wykłada po łacinie dr. Wojciech Fi- 
łarski, w sali IL. 

„Historia ecełoniastica", w poniedziałki, wtor- 
ki, drody, piątki | soboty od 8—9 godz., oprócz. 
tego w poniedzialki, środy, piątki i moboty od 10 
do 11 godz., wykłada po łacinie dr. Józef Delkle- 
wiez, w sali II. 

Dla stnchaczów czwartego rokn. 

„Teologia paateraska*, wykłada w języku rn- 
skim dr. Franciszek Kostek, w poniedziałki, wtorki, 
środy, ki t soboty od 9—10 godz. opróez tego 
w poniedziałki, środy, piątki i soboty ód 10—11 
godz, w mali I. 

„Teologia pasterska", wykłada w języku pol- 
skim dr, Lndwik Klose, dziewięć godzin tygodniowo 
od 9—10 godz. wyjąwszy czwartków w sali XVI. 

„lastitutloneś jnrie canonici“, wykłada po la- 
tinie dr. Marcelli Paliwoda w pohied ziałki, wtorki, 
środy, piątki i soboty od 8—9 godz., w sali L 

„Katechotyka i Methodyka“, wykłada po pol- 
sku pięć razy tygodniowo od 11—12 godz. p, Lad- 
wik Olleader, w sali IL. 

„Katechetyka i Mothodykać, wykłada po raske 
pięć razy tygodniowo p. Jan Wieliczko od 11—12 
godz., W Bali I. 

Studentów na Wydziale teologicznym uniwer- 
syteta lwowkiego jest 210, W tej liczbie zwy- 
czajnych ałaczaczy 186, nadzwyczajnych 24. We- 
dłag narodowości liczba ta dzieli nię tak: Polaków 
42, Rusinów 168. Weding religii; rzymsko-kateli- 
ków jest 42, grecko-katolików 168, Od opłaty cze- 
snego wszyscy słnchacze tego Wydziała ną uwol- 
nieni. Słachaczów z tego Wydziału odbywających 
jednoroczną wojskową ałużbę jest 63. 

Wszystkich stadentów na trzech Wydziałach 
aniweraytetn lwowskiego jest 890, — w tej liczbie 
odbywających jednoroczną wojskową służbę 108. 

Ze apisu wykładów, które podaliśmy, okazuje 
się, że nie licząc mtenografii, której uczą po pol- 


skn i po rasku, języka angielskiego po angielska . 


uczonego a wreszcie francuzkiego po francazku, w 
uuiweraytecie -lwowskim na 94 przedmiotów, wy= 
kłądanych w bieżącym semestrze — 64 jest wy- 
kładanych w języka polskim a 30 w innych języ= 


nie pójdziemy — nie poznaję jej, jest dewotką. 
O! wszechwładny czasie! ! 


Czerniowce dnia 12. września 1375. 


kach, — zwłaszcza 8 w ruskim języku, 9 w nio- 
mieckim, a 13 w łacińskim języku, że więc ełneznie 
zauważaliśmy, iż uniwersytet lwowski posiada ra- 
czej międzynarodowy, niż wyłącznie polski charak- 
ter. Liczba 890 Jest bardzo poważną 1 pomimo, ża 
uniwersytet lwowski posiada tylko trzy wydziały, 


sposób oparza* przedstawionej onegdaj ma scenie" 
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, Amstrji uniwersytetów. Jeżeli zostanie uzupełniony 
. ubtannie, — w takim razie co do liczby, tylko je- 


4 — ale nie co do nauki, — gdyż mamy głębokie 


„ będzie się ciągle w niej wzmagał przy powiększonej 


; obrazu Matejki „Unja Lubeleka* złożyli prócz 
s wykazanych już w Gaz. Narodowej 16.766 zle. 


- stawy obrazu za 618 biletów wstypa 123 zł, 60 


00 do Hesby jest ok jeduym z największych w 


Wydziałem medycznym, o co należy starać sią bez- 
dan wiedeński będzie miał nad nim pierwezeństwo, 


przekonanie, iż wzrost nauk, który w nim rozpo- 
czął się wraz z wprowadzeniem języka polskiego, 


gorliwości profesorów. 


— Mianowania. Krajowa Rada szkolne za- 
mianowała p. Anuę Ohanowicz rzeczywistą nat- 
czycielką drugą szkoły otatowej Żeńskiej w Kutsch, 
Jana Schwarza rzeczywistym nauczycielem młod- 
szym kierojącym stale szkołą tilialną w Sygniówce, 
Mikołaja Czecha rzeczywistym nauczycielem młod- 
szym zawiadnjącym stale szkołą filialną w Herma- 
nawie, Szymoua Rudawskiego rzeczywistym niu- 
czycielem szkoły etatowej w Hlibowie, 


Lista składek na fundusz zakupna 


88 ct. — przez Tow. przyj. sztuk pięk. we Dwo- 
wie ajencja p. Wł. Smolki pp. Manrycy Hoffmann 
i Franciszek Smolka po ŁO zł.; dr. Stanisław Smol- 
ka i Karol Smolka po 2 zł; ujencja p. Józefa 
Heiki w Delatynie; pp. W. Balaban 2 zl; pp. J. 
Haika, H. Obertyński, E Müller, L. Krokowski, 
B, Nawratil, F. Szanek, G. Ruzicz i Kawiński po 
l zł; J. Dąbrowski, Bitan, Kwlatkowski , Hołubo 
wicz, Lautmaun, Aborch, Dittmana, Mazes, Arzt, 
Majer, Hermann, Pipes, Taubmann, Nieznajomy i 
Helena wspólnie 5 zł. 45 ct,, razem od Fow. przyj. 
sztak pięk. dalsza składka 39 zł, 45 ct, — z wy- 


et — w sali wystawy Kaz, Romański i N. N. po 
1 zł, 2 zł. — przez Gazetę Narod. pp. dr. Till 
19 zł,, Przedrzymiraki 5 zł. ; młodzież akademicka 
z teatru amatorskiego w Tarnowie 80 zł,; Mara 
morosz z Oleksina 5 zł.; amatorowie teatru ka, 
Poznańskiego 24 zł, 41 ct, razem z Gazely Na- 
rod. 133 zł, 4l ct, — Razem dotychczas we Lwo- 
wie 17.065 zł. 28 ct. 

Teofil Lenartowicz opuścił jnż Kraków 
gdzie bawił prz trzy miesiące i udał się napowrót 
do Florencji, 

Wsprawie pomnika dla Ignacego Kra- 
sickiego. Dziennik Poznański donosi: 

„Od p. Józefa Krasickiego w sprawie wyata- 
włenia pomnika ks. Igu. Kranickiemu odbieramy 
pismo następujące: 

Szanowny Redaktorze! racz nmleścić te kilka 
wierszy dle sprostowania rzeczy. 

„iEwestja pomnika dla ó, p. księcia biskapa 
warmińskiego, pornazona w korespondencji z Guio. 
Zna, zniewala mnie do oświadczenia, że hr. Edmund 
Krasicki z Liska w Galicji przyrzekł porczumieć 
się z resztą rodziny księcia biskupa | wystawie- 
niem pomnika się sająć. Że rodzina hrablów Kr 
sickich do tego cznen nie postawiła pomnika księ- 
cin biskupowi pochodzi ztąd, że Ignacy Krasleki 
jako posta zasłnżył sobie, aby mn naród pomnik 
wystawił. 

Sarbinów, 25. października 1875. 

Józef Krasicki.” 

Ma słaszność p. Józef Krasicki, że nieśmier- 
telnemn biskapowi warmińskiemo należy się ed na- 
rodu pomnik, robimy jednakże nwagę, że do te- 
go marodn nałaży także pana Krasickiego zamożna 
rodzina, której naród odda należyte uznanie Za to, 
że nie zapomniała o swym znakomitym przodku 
wtedy, kiedy z trudnością przychodziło mn stawiać 
pomniki swoim zasłużonym. 

Z teatrów polskich. 
W soboto ma być odegraną w Krakowie po 
Taz pierwszy pięcioaktowa komedja Wikt. Sardon 
„Nowa firma“ (Maleon Nonve). Tłumaczył artysta 
tamtejszego teatra p. Morozowicz. 
wW jerze warszawskim czytamy: Mô 
wiono nam, iż przed kratkami trybnnałn handlowe- 
Ro, poeznkiwat będą swych praw: Hefiman (kom: 
pozytor „Żaków), przeciwko p. Tekelowi, Błotnieki 
(uumacz „Zagrody sobkowej*) przeciwko I. Teksln 
wi i tenże (jako tłumacz „Majatrowej z Podwala*) 
przeciwko p. Trapszy, w końcu Aureli Urbański 
(autor „Aktorki*) przeciwko p. Grabińskiemu. Wy- 
%jenieni kierownicy acen prowincjonalnych, grali 
Rtwory powyżezych auterbw bez poroznmienia sig 
z pimi i ulezczenia honorarjum." a 

Czy tylko procesa te są już zupałnie na miej- 
Ren z towarzystwami prowińcjonalnemi, które jak 
dotychczas, wiodę tylko bardzo nędzny żywot. 

W testrze poznańskim grają w sobotę 
„Dwa światy* a w poniedzialek „Krakowiaków 1 
Górali.“ 
Pan Szczepkowski baryton, który w Kijo- 
wie dozna? niedawno powodzenia, powrócił z arty- 
dtycznej wycieczki i ma znown występować na 
scenie warszawskiej. 

—- Centralna komisja konserwatorska w Wis- 
dnin ogłosiła wreszcie w czasopiśmie uwojem Mit- 
heilungen itd. (2gi zaszyt 1go tomu nowej serji), 


okólnik do dyrektorów zbiorów publicznych I wła- 
ścieleli prywatnych, w cełu poszakiwania i ńledze- 
mia skradzionego w kancelacji nrzędu saHuarnego 
= Wieliczce w roku zeszłym alynuego rogu pū- 
karowego w srebro uprawuago, dar Zygmunta Au- 
gosta. Znany jest ten zuakomity zabytek z ji- 
iznych fotografij i drzeworytów, e teraz do pomie- 
nionego okólnika wiedeńskiego załączony został 
drzeworyt wyobrażający ów róg skradziony, Tro- 
chę zapóźno rozpoczęto go szukać, a nawet donio- 
slenie o zaginięciu tego roga doszło tak późao do 
wiadomości sądu, że śledztwo uie znalazło już ża- 
dnego śladu, ani okoliczności towarzyszących akra- 
dzeniu, 

—W Przemyślu dany będzie w sali Towarzy- 
stwa muzycznego w niedzielę na dniu 14, listopada 
koucert szwedzkiego kwartetu dam, z królewskiego 
kongerwatorjem w Stockholmie. Kwartet damski 
zaczyna zatem dawać koncerta po prowiucji, 

— Bolesław Syrewicz, zuauy artysta rzeź: 
blarz bawiąc w tej chwili we Francji, wezwany 
tam zoatał do wykonania prac religijnych dla ko- 
ścioia św. Piotra w mieście Macon. Kościół ten 
ukończony przed kilka Jaty w stylu bazyliki, ozdo 
błony będzie zewnątrz nad głównemi drzwiami 
wielką płaskorzeźbą wyobrażającą Św. Dominika 
przyjmującego różaniec z rąk Najświętszej Panny. 
Druga płaskorzeźba, mająca wystawiać chrzest Chry- 
stnsa w Jordanie, potrzebna jest do kaplicy chrztu. 
Owoż obis te płaskorzeźby wykona dla świątyni 
macohakiej p. Syrewicz. 

Przestroga dla biografów. Literat Gille, 
pisząc życiorys zmarłego niedawno rzeźbiarza Car 
peaux, wyrzekł o nim zdanie „że miał zanadto 
teatralno maniery i pozy à la Melingua (zuany 
aktor)“. Syn Melingne'a, npatrzywszy w tem wyra- 
żeniu obrazę ojca, zasadził się «a Gilla I tak go 
zbił kijem, że lekarze wątpią © jego życiu, Me- 
lingue's aresztowano natychmiast. 

— Napad. W nocy z 28, na 29. września w 
miasteczku Szyłełe w powiecie, rosieńskim, zbójcy 
napadli na mieszkanie księdza. Szesnastu zloczyń- 
ców weszło na dziedziniec, część ich została na 
straży przy oknach domu i przy atajni, gdzie zwy- 
kle nocował aluga, a reszta, w liczbie 12 ludzi, 
wkroczy do mieszkauia, skrępowałą staruszka 
księdza i służącą jego, poczem obojgu zawiązano 
oczy, księdzu zas prócz tego uarzucono na szyję 
stryczek | nagląwszy mu glowę ku nogom, zaczęto 
badać, gdzie schował awoje pieniądza, Wszystko to 
odbywało się tak hałaśliwie, że sługa, który m 
szczędcie spał nie w stajni strzeżonej przez zbój- 
ców, ale w szpichlerzu, przebudził się i zobaczyw- 
szy co się dzieje, pobiegł uajprzód wezwać robos 
ków na pomoc, 8 następnie zawiadomił o wy- 
padkn miejscowych sołtysów, Gdy starszy soltya 
(Tyslacki) przybył na miejece, spotkał tam przed 
domem księdza trzech ludzi 4 blorąc ich za robo= 
tników, rozpoczął z nimi rozmowę, cl jeduak rzu- 
cill się ungle na niego, zdruzgotali mu szablę i 
zbili go kijami. Ale jednocześnie zbiegająca 
wszech atrou lnduość, zmusiła złoczyńców ratować 
się ncieczką. Pojmanu tylko jednego z nich, który 
jak okazało się, jost Żydom. Rozbójnicy nie mieli 
czasn zabrać z sobą paknuków z rozmałtemi przed- 
młotami, należącemi do księdza, Wiadomość a tem 
podaje korespondent Rus. Mira. 


— Dwór papieski sklada się z 537 osób, w 
rzędzie których najpierweze miejsce zajmują kardy- 
mał Autonelli, ochmistrz, prezes kamery apastol- 
skiej, wielki jałmaźnik, sekretarz, marszałek dwo- 
ru, kanclerz jeneralny, pięcin szambalanów i t. d. 
Sekretarjat papieski liczy 20 urzędników, zarząd 
pałacu składa się z 15 a w tajnej drakarni jest 5 
osôb. Orszak kardynała Antonellego i kanclerza 
Jeneralnego składa się z 48 osób. 


Wiano księżniczki hiszpańskiej. Czazo. 
pismo Sport opisuje wyprawę księżniczki de Me- 
dina Coeli, siostrzenicy cesarzowej Eugenii, 2 któ- 
rego to opien wyjmujemy następujące szczegóły 
Pomiędzy bielizną znajdowało się 60 chusteczek do 
nosa, tuzin po 1000 franków. Sam haft ua tych 
chusteczkach po 100 tal. od znaku, który przed- 
stawia herby rodziny Berwick połączone herbami 
koiążąt Medina Coeli, tkane złotem. Do wyprawy 
należało także uiedm prawdziwych szalów kaszmi 
rowych w kolorach tęczy, oraz biały azal perski 
złotem i turkusami ozdobiony. 
Wiadomości literackie, 
artystyczne. 

Donosiliśmy roku zeszłego, że Władysław 
hr. Tarnowski rozpoczął pisać muzykę do libreta, 
którego treść dostarczyła mu jedna z postycznych 
powieści Alhambry. Obecnie możemy czytelnikom 
donieść, iż opera ta juź jest nkończoną. Tytuł jej 
„Achmed czyli pielgrzym miłości. * Kompozytor, 
którego telent wysoko cenimy, pracowal mad nią 
dwa lata. Mamy nadzieję, iż wkrótce nalyszymy 
niektóre z niej ustępy, doznanem wrażeniem nie- 
omieszkamy podzielić się z publicznością. 

Treść nr. 407 „Tygodnika Ilqatrowanego" 
Adam Zawadzki z portratem; Kronika Tygodniowa, 
Przegląd polityki zagranicznej; Wnętrze dekorator- 


nankowe i 


ti... w 


Lwów, z Izby handlo jaa wwo płacąjbątająj Pra 
wej dnia 29. paździer.| r œ — |Tow.eskont. a. aust.pe Pzt 6 U 670 - [Bank nar, austr, m. b 5 p | 
1. Akcje za sztukę. |Franco-anstr. po 100 z'r , wk “s sej 9675 


Kolaj Karola budwika|107 bn]260 «em. 40 pr. 


200 air. . . 
00D foal zakt. kr. siem.po 
43 - 
100 tw 


em, 50 


zakł. kred. włośc. 
©gól. rol. kred. zakł. dl 
Galicji i Bukowiny 6% 
losowanie w t5 lat . 
Mu. Obligi za 100 złr. 
DTE 
e jr. 10 rj 
Lony miista Krakowa © 


= 


ing 


y _ Btanistawowal jpg] 61 Akcje kolei. 

IÙ. Monety. [Albrechta po 200 zir. 
PO tei s jej 5 gęjA Oldzkiej po 200 zh. ne 
ukat cesarski sa] gar katja EN wra 
PAT oport rosyjaki | 5 8] Saue Tirada pita. pe 
Bubel ros srebrny 1 © evano, Jér. panier 


rosyjski papierowy Lil 


bel 
Frnąkie bilety kasowe 


1 66], Pew. m ala aano ai 158 
Srebro ag k „ sm 1509 y 
yz Ą cza Mor Bst. (cent.) pozG0 str.» „arebr. w w 
Wiedeń d. 27. paździer. [anut.pótn-zach.p0200 star „168 po. 860 zł 
Owazechny dług państ. w œ lit. B.po200zi.ar = 5 pr. aróbr. w » 
(za 100 złr. P Rudolfa po 200 atr. a. r <iedmgrodz. 800 fr b pr 
Ront. austr, w bankn. 5 prd 59 46] 69 Gi|gzcdmniogr. po 200 w. a. ar a A 
w sreb, É p [ona 70] 13 9 |Staataeiub. Gee. 200zł. w. a Papiery loteryjne (82: 
"Ladd onto losy un. kilas? —|auabahn po 200 zł. arebr. Zakkr-d.bamli prz.po 007 
ŻE 1889 t, lon + hodne runway wied. po 20 zł Klary pr 40 zir. m. t- 
E'R 1884 po 260 zł. 6 | Wąg. gal. (Kup.)po2002k w 2 KRD RAA A 
E3 1860 „00zł wamprygjj ” rak „waka po 20 žir 
RSI: € Bac] 15% 2 


Dblig. ind. za ŁOQał.; 
Balicyjękie 

Bokowińskie 
lnne publiczna pożycz. 


Węgier.poź.kol.po 1%0ił.op. 
ŻE TANCA 


43.75] 69 60] 
86 75] 57 5] 


M Franso vagiar. pa 200 «i 
em. r. 


17 6 [Gal bank kaj. po 200 złe 


BO pr... . 
Rose a po 200 alr. 
aku nar, nat , pe 600 zi 
ku powaz. aus.po 200zł 
abank po 140 shr 
Wer, asbank poż0U zt.o.40p 
eu 4] Per kelirabank pow.po'X0zi 
+46 |Wisd. bankvor: po 200 zir. 


Kol gul. Karl. po 200 shr 


61002. 


o. 
bl 3040] Obligacje pierwszeń- 
1425] 24 7ojetwa kolej. (za 100 zir 
|Albrechta.poSO021.6p 100 

a fas —|AJÓJdz. 200 st A pr. or. w. a 
Czeska 2.800 zl. 5 p.ar. wa 
|Dniestrzańcka 300. , 
|cHibiety po A pr. erobr wn 
+ su IPG? b pr 

„ em. 1870 h pr 
„m 1A79 3 n 
Ferdynanda poso, 

. 


20021 


a JL em. 187 go 
a, TY. em. a 800zł. kpr 
Lw. Czer, Jas, L em. 186 
300zł.5 pr. srebr.w u 
Lw. Czer. Jas. IL. em. 186 
m tj: 
Mat 360 sł. 5 pr. arebr. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 
500 zł b pe. wr W + 
udala po 09031 6 


"1 


staniałew. poł.) po zt wa 
Wadstein po 20 zł. m n 
Windiszgrażz po 25zł. „ 
Dewizy (Zmiesięczne ) 
Berlin i00 tal. 


160, 


Taręcza poż. koi. po 400 fr.| 83 — ez cred. alig. öst.5 Frankfurt 100zł. (etddent.)| 55— 
Akcje bankowe. opł wiet p |Hambnrg1co mask, banko. | —| - — 

kaglo-aastr. po 200 zł. 120/100 50100 z4|Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. w.a.| 7950] — —|E?zdya 10 ft. otor? UP NEO 

Zodencred.an_po200xł.40pr. - |Baryż, 100 frank, 4445] 4450 


Żaki_kr.dla hi prz po 16 Jal. 
a Wig. 200zł. au.p FOST 7c]136 —| 


205 —|205 7: [Qai Manh him. G rr = 6 
„ Zak.kr włość.6 r, 


ni teatrów warszawskich, drzeworyt według rysun- 
ku Ludwika Piechączka; Studja o obecnej litera 
turze powieściowej, przez Walerją Marrene (Murz- 
kowska); Kopciuszek, kopia obrazu J. Bertranda; 
Pięć P a jedno R, wiełka ramota poświęcona cle- 
niom Augusta Wilkońskiego, przez Juliana Horai- 
na, Ze świata muzycznego, przez Zygmnnte No- 
skowskiego; Szkice z państwa Flory; Cyganie bes- 
arabacy, rysunek Jozefa Brandta; Wystawa obra- 
zów wa Lwowie; Korespondencja z Krakowa; Re- 
aurecturi, powieść w dwóch tomach, przez J. I. 
Kraszewskiego; Przegląd teatraluy przez Kazimie- 
rza Kaszowskiego; Vanitas, wieraz przez St. M. 
Rzętkowskiego; Joanna D'Arc, przez ©. Hirzela; 
Kilke ustępów z historji felietonu, przez Ernesta 
Eeksteina, Arlatonikos, według Karola Biehera ; 
Królestwo uiewieścię, przekład z oryginału angiel- 
skiego, przez Ksawerę Dalewską. „Tygodnik Ilu- 
atrowany prenumerować u nas możua w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa ogro- 
dniczo-sadowniczego odbyło się dnia 28, paździer- 
nika 1875 wieczorem w Bali Towarzystwa kredy- 
towego, przy bardzo licznym udziala członków. — 
Obszerne sprawozdanie z czynności zarządu po ko- 
niee października 1875 r. przedstawia gruntowny 
opis działałności adminietracyjrej i finansowej wa 
wszpatkich gałęziach, tadzież stan majątkowy I 
ruch kasowy. — Zażądane przez jednego członka 
Tow. wyjaśnienia zostały przez wydział ndzielowe, 
poczam zgromadzenia przyjęło całe sprawozdanie 
do zatwierdzającej wiadomości. Rachunki kasowe, 
które przez dwa tygodnie wystawione hyły pi 
cznie do przejrzenia każdemu członkowi , zostały 
wreszcie przez komisję rewizyjną sprawdzone i na 
skutek sprawozdania tejże komisji przez walu 
zgromadzenie przyjęte | za rzetelne mznane. Be- 
zultat rachunkowy jest następujący: A) W dziale 
kasy centralnej d szkolnej: Dochody: 1388 złr. 
Wydatki: 1378 złr, 54 ct. Reszta kasowa 14 złr. 
66 et. W dziale kany ogrodowej: Dochody z roku 
1874: 1775 zlr, 96 et. Wydatki: 2275 złr. 40 ct 
niedobór (płaca ogrodnika) 499 złr. 44 ct. zań w 
roku 1875, Dochody: 1798 złr. 8 ct. Wydatki: 
1627 złr, 92 ct. a nadwyżkę 170 zir. 16 ct, aży- 
to na częściowe pokrycie niedoboru zeszłorocznego, 
Nadto należy się ogrodnikowi płacy 329 złr. 28 ct., 
która ulszezoną zostanie ze sprzedaży zapasowych 
ogrodowin. — Majątek zakładu przedstawia w ak- 
tywach: 12.610 zlr. zaś w panywach 929 elr. — 
Kilkakrotne komisje rewizyjne, znalazły stan za- 
kladu w porządku wzerowym, --. Inwentarz spo- 
rządzony przy odebraniu ogrodn z rąk miasta w r. 
1867, wyksznje, że Towarzystwo otrzymało od gmi- 
hy zasobu szczepów i dziczek w ogólnej wartości 
889 złr, 50 ct; przymnożyło zatem Towarzystwo 
majątkn w kwocie 11,721 słr.; a nadto wartość ry- 
goltowanej opoki i osnezonego bagna wynosi prze- 
szło 4000 złr. — Przy zbyt ezczupłych siłach, ja- 
klemi Towarzystwo rozporządzało, zarząd dokazał 
prawdziwie cudów takiem pomnożeniem, zwłaszcza 
przy ciągłych niepowodzeniach i mnogich przeci- 
Wulkach, którymi najbardziej okasali się być mio- 
którzy ogroduicy lwowecy, którzy nie chcą płacić 
wkładek, a jednakże chcą mieć wpływ na zarzą 
dzanie zakładom, oczywiście na ową korzyść a ua 
azkodę Towarzystwa. 

W sprawie połączenia się Towarzystwa pszczel- 
niczo-sedowniczego Z naszem , poatanowiło walne 
Zgromadzenie przyjąć w zaaadzie projekt połącze- 
nia z wszelką gotowością , jeżeli członkowie Tow. 
pszczelniczego zechcą przystąpić do naszego Towa 
r ystwa i przyjąć jego statuta. — Po dość żwa- 
wych dysputach i wyjażnieniach nznało walne Zgro- 
madzenie, że zarzuty czynione Zarządowi niepra- 
widłowej gospodarki, lubo przez bardzo małą liczbę 
osób — są zupolnie bezzasadne 1 mlesłnezne, — 
Pomimo tego, prezes i wiceprezea złożyli mandaty, 
które im się kończą dopiero w r. 1876, — nie 
przyjęli wniosku ponownych wyborów awych przez 
akklamację, więc zgromadzenie przystąpiło da wy 
boru całkiem nowego Zarządu, przyczom p. hr. 
Rnasocki oświadczył stanowczo, że wyborn na pre- 
Zema nie przyjmie, Wybrano prezesom: Wal. Po- 
dlewakiego; wiceprezesem : Lud. Pierożyńskiego ; 
kuratorami: Wł. br. Rassockiego, A, Dębczańskie- 
go i dr. Ji Czajkowskiego. Członkami Zarządn : 
T. Chocholanska, W. Tynieckiego, A. Strenera, F. 
Kaisera, Zaatępcami: dr. Cłeelelskiego, R. Heferna, 
J. Majera, L, Rasamana, — Posiedzenie zamknięto 
około północy. 


Ogłoszenie. Komitet e, k, Towarzystwa gos. 
galic. ma zaszczyt podał niniejszem do wiadomości 
powszechnej, iż podobnie jak w roku zeszłym po 
średniczyć będzie w sprowadzenia oryginalnego na 
sienia Inn iufanckiego z Rygi i Parnawy — a to: 

1. dla plantatorów większych za złożeniem 25 
4, w. a. od beczki, mieszczącej w sobie korzet 
miary tutejszej. 

2. dla plantatorów mniejszych po 50 et. ud 
garnca. 

Chcący korzystał z tego pośrednictwa, winni 
nadesłać dotyczące zamówienia franco do komitetu 
Towarzystwa, z dokładnem oznaczeniem gatnnku 
nasilenia (czy rygskie, czy parnawskie ?), niemnłej 
adresu swego, ostatniej stacji kolel żelaznej i z do- 
łączeniem wyż wyrażonej kwoty, od każdego garn- 
ca lnb od każdej beczki, do końca listopada b. r. 
najdalej. 

Zamówienia bez pieniędzy ule przyjtanją się. 
Ostateczny obrachanek, a ewentnalnie zwrot lub 
dopłata, (która na kaźdy wypadek może być tylko 
nieznaczną) nastąpi dopiero przy przesyłce nasienia. 

Z Komitetn c. k, Towarzystwa gosp, galic. 

Lwów dnia 22. października 1876 r, 

Prezes : Sekretarz Tow. 
Adam Sapieha Józef Greliński. 

Ogłoszenie niniejsze raczą szanowne Rady od- 
działów gospodarskich, jakoteż szanowne Wydziały 
Rad powiatowych obwieścić jak uajrychłej w spo- 
abb jak najskuteczniejszy. 


Gdańsk 26. października. Pogoda w tym ty- 
godniu była przeważnie dżdżysta i zimna. Wiatr 
północno-wechodni, —  Traneakcjom zbożowym w 
zachodniej Furopie zbywało wprawdzie na ożywie- 
nin, zaznaczymy jednak, że pomimo nie skąpej 
podaży, wazędzie niemal zwyżkowa tendencja prze- 
ważała. 

W Anglii, prawdopodobnie w skutek qdżdżystej 
pogody, ntrndniającej zasiewy, jako też młócenie, 


2 pogorszającej kondycję świeżego ziarna, chęć do 
" kapua była nieco lepsza jak w zeszłym tygodnin. 


Świeże suche ziarno, a więcej jeszcze towar stary, 


s| znajdowały odbiorców przy wzmacnicjących się ce 


nach, które w Liwerpoolu o 1 do 1'/, a w Hnil o 
1 szyl. na kwarterze się podniosły. Specjalne pis- 
ma agronomiczne ocenisją tegoroczny zbiór z An- 
gili na 9,150.000 kwsrterów, potrzebowałaby prze- 


„|to około 12,000,000 kwarterów importować, z któ- 


rego to kwantum pomimo obecnych słabych cen 
już przeszło '/, część pokryta. Jest jednakże wąt- 
pliwem, czy Ameryka i porty czarnomorskie zdo- 
łają tak beznatanku okeportować, jek dotychczas, 
mianowicie dobrego i enchego ziarna, które prze- 
ważnie jest potrzebne, z powodu podrzędnej kon: 
dycji pszenicy krajowój, a w miarę zmniejszenia 
się importu zagranicznego, zwyżki cen spodziewać 
się należy. Dowozy krajowe w tym tygodniu wy- 


noszą około 60 tysięcy kwarterów, po większej 
części podrzędnego ziarna, importowamo zaś prze 
szło milion cetn, pszenicy i 100.000 cela, mąki, a 
w drodze znajduje się przeszło 1,200.000 kwar- 
terów. 

Z Ameryki dowieziono do portów angielskich 
44 ładunków pszenicy, jednakże tylko 3 zostala 
rozknpiona, a 38 pozostało  niesprzedanych w 
portach. 

We Francji targi spokojne, gdyż pod naci 
skiem uagromadzonych zapasów, które obecnie bar- 
dzo trudny mają odbyt, chęć do kapna słaba a lu- 
bo towary krajowe były małe, to jednakże cony 
miały zniżkową tendencję. 

W Holandji i Belgii pomimo małego obrotu 
ceny były stalsze 

W Niemczech południowych nad Renem pokup 
ożywieńszy, przy nieco wzmocnionych cenach. 

W Berlinie tak za żyto jako też pozeni:ę no- 
towano w tym tygodnin podwyżkę o 5--9 mrk. na 
1000 kilo. 

Na naszym placu , pomimo małych dowozów 
tak koleją jako też wodą, tyko pezenica jasna i 
Wyborowa szkliata jasnego koloru znajdowała chę- 
tnych odbiorców, gatauki podrzędne zaś były za- 
niadbane i tradny miaży odbyt, Ceny pszenicy świe- 
tej dobrze się utrzymały, lecz zuaczniejszemu pe- 
lepszeniu nie nległy, towar stary zaś placono sta- 
uowczo drożej, — Żyto nieco w cenie się podnio- 
ało. Jęczmień lepszy miał odbyt. 

Sprzedano w tym tygodnin pszenicy świeżej 
1345 ton, starej 1266 ton, żyta 150 ton. 

Piacono ga 1000 kilo. pszenica biala stara 


212 mrk. — fən. do — 220 m, — feu, biała 
nowa 217 mrk, — fe, do 218 mrk., — fen 
tólt. a 21} m, — fa. do 220 m, — fo., żyto 
staro pulskie do 172 m. — fn, nowe krajowa 


158 m. — fn, do 160 mrk. — fen. jęczmień 
cztororzędny 136 mrk, — fen. do 138 — fèm, 
jęczmiea dwurzędny 158 mrk, — fen. do 168 m. 
— fən, wyka 158 do 190 mrk., rzepak do 287'/, 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 28, b. m. , początek o 
godzinie 7. wieczorem, przewodniczy burmistrz, 
dr. Jasiński, 

Sekcja druga stawia jako wniosek nagląty, 
wyasygnowanie z kasy gminnej 200 zł. na cole 
mającego nastąpić duia 31. b. m. i 1. listopada 
Zjazdu straży ogniowych. Wniosek ten nchwalono 
je Inomydinie, 

Gimnazjnm drogie polskie, postanowieniem ce- 
sarskiem nadane gminie Iwewakiej, nie może przyjść 
jakoś do skutku, Ministerstwo oświaty chciałoby 
założyć gimnazjnm, ale kosztem gminy. Ta ostatnia 
nie mowa się znpełnio od ponoszonia kosztów, 
owazem ważne zrobiła w tym względzie minister 
stwa propozycje, © których w swolm czasie szcze- 
gółowo pisaliśmy, Ministerstwo jednak, niezadowo* 
lone z tego, co gmina ofarowała, polecilo Radzie 
szkolsej okięgewej żądać od Rady miejskiej ca 
nowo dla gimnazjnm lokalin, opału, oświetlenia. Ma: 
gistrat rozważywozy dosrze stan budżetowy gminy, 
wnosi, ażeby Rada ponowila swoją uchwałę z dnia 
(28, kwietnia z tę zmianą, że przyjmuje na siebie 
zobowiązania co do lokalu aż do 1. września 1876 
r. Dla wykśząnia, it gmina inaczej postąpić Nie 
może,  magłatrac przeszłe ministerstwa oświaty 
szezegółowy momorjał, w którym wykazano zą 
wszystkie ciężary, jakie ponosi gmina na cele 
szkolne. Na przedstawianie sekcji piątej, Rada 
przychyla się do wnioska magistratu. 

Dla utworzenia klasy obocznej dla szkoły mę- 
sklej n ćw. Anny nchwalono wynająć pokój za 15 
zł. miesięcznie i przeznaczyć na opał dwa aągi 
drzewa. 

Co do ntworzenia klasy obocznej (trzeciej) dla 
żeńskiej szkoły im. Elżbłety, sekcja piąta nle przy. 
chyla się do przedstawienia Rady ezkolnej okręgo- 
wej, poniewaź jest trudność w wynalezienia lokalu 
1 frekwencja prawdopodobnie w ciągn roka zmaleje, 
Rada miejska zgadza się z zapatrywaniem sekcji, 

Po wyczerpania porządku dziennego, nastąpiło 
ponfna posiedzenie. 


Ostatnie wiadomości. 


Trzy centralisiyczne kluby Izby posłów 
Rady państwa zgodziły się zupełnie w sprawie 
kweatji cłowej; uchwaly zachowano w taje- 
mnicy. 

Pragski CH handlowy ogłosił konkurs na 
majątek Strousberga. A z Petersburga telegra- 
fują: „Nowoje Wremia donosi, że dr. Strons- 
berg d. 25. bm. aresztowany został na tutej. 
szym dworcu, A d. 26. został odstawiony przez 
policję do miasta Moskwy.“ 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika. 


Termo- 
metr 
Colsios 


Barometer w milimetr. 
ma O” zredukowany 
Wilgoć w procentach 
Kieranek | moe wiara 

Oton pozzieł 14, 


Zachmurzenie 


Prętność pary w mil. 


Opad w milim, z ostatnich 24 godz, O, 
28. paździer. najwyższa temperatura -+ 4. 
(2, Rosam.) 
28, pażdzier. najniżeza temperajtura -}- 1. ‘Cels 
(1. 'Roaom. 
O o o 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 29 października 1875. 
godmna 10. minut 48 przod połndniem. 


‘Cela 


Akcje kred. 203.30. Angle-anatr. 99 80 
Unionsbank 84 75 Vereinsbank -a 
Kolel Kar. Lua. 198.50. Kolej poładn. 109.60 
Franko- austr. —— Losy tnreckie 
Losyxr.1860 —— Oblig. indem. 
Staatsbahn Wied. Tramw. 
Ostbahn Mapoleondor = 
Rubel papier. Usposok. — . 

Wiedeń 7. października 1875. 


godzina 2. minut 27, po południa. 


Akcje fran. - aus. 30.—. Węgier. kred. 196.50 


Anglo-* ustr. 99.60. Unionabank 84.60 
Kolej Kar. Lud. 199.— Nordbahn. 172 — 
Kolej poładnio 103.—. Kolej Alia. 120.50 
Kolej Eiżbiey  165—, Kolej Lw.-ezer. 137 50 
Weg. Nordotstb. 115.26 Vereias-Bank —— 
Wiener-Bauges. 18.25. Węg.Ostbahn. 41.75 


Gal, indamnir. 88.65. Loays r. 1864 134.25 


Franco-H.-Bank 3850 Vorkehrshan 30 — 
Taty treaoie 36 —. Barbantr- Act. 975 
iale; pańatrov 2378 — Baokrerein 74.50 


Alfons XI. król Kastylii 


Wied. PBauver. 92.50. Tosy węgier 7850 
Osposobienie: słabe. 

Berlin, 28, paździer. Rass. Baukuot:u 208.— Cia- 
dit. Act. 363.— Lombarden 173. Galizi=r 87,70 


Staatsbalm 493.— Rmminier 2975 estar: -Fanl- 
notne- 179.90 Usposobienie: — 


i z: u SKARBKA 
w sobotę d. 30. października 1875. 
Po raz drugi: 


FAVORITA 


Opera w 4. aktach, — Libretto Seribego, — Mu- 


zyka Donizettego. 
Kapelmistrz p. Szirer. 
OSOBY. 

P. Wit. Aleksandrowicz. 
Poi Marja Juniewicz. 
Pua Szirer, 

P. Zakrzewski. 

Don Gaspar, oficer P, Wojnowa 

Baltazar, przeor klasztora |', Borkowski. 

Panowie, damy dworu, pazie, gwardja, 

pielgrzymi. — Rzecz dzieje się w Kastslji 

ku 1340. 
W akcie 2. adtańczą „Pas des Shawles" panie Ang. 
Maywood, Eliza Bson i p. Ryszard Roufi. 


Leonora dl Gurman 
Inez, jej powiernica 
Fernando 


maieby, 
W oro- 


Początek o godzinie 7mej. 
Libretto „Favority* po cenie 25 ct. sprzedaje ka- 
teat! 


Pociągi kolejowe 2 glósnegu dworc.: 
Qdchodzą ze Lwowa 
Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociag 
czysto osobowy); po południa o godz 


min, 5 (pociąg mięszany); w nocy » g 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); runo o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

Podweloczysk: (z głównego iwora): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pos; 


szny); w pełndnie o godz. 12. miu. 5 (po- * 


ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. wir. 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: 1400 o godzimie 6. nin. 
60 (pocjąg pospieszny), w południe u gi iz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w uoc o 
godz. 11. min, 48 (pociąg mięszany). 

Be Stanislawowa (przez Stryj): va w 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

Do Podweloczysk (z Podzamcza): w jiyiu- 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg imięszany 
w nocy o godz, 11. min. 32 (pociąg mię- 


zany). 
Przychodzą do Lwowa 

s Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy 1 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min 5 
wieczów. 

Z Czeraiewiec: o 10. godz. 13. min. w no:y 
(pospieszny) — o 4. godz. w mocy i 3 porz, 
6. m. po południu. 

Z Foedwoleczysk I Brodów. o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po połndnin i 10. 

godz. 56. min. w nocy (pospieszny). 

codziennie o 7. godz. 22. minut 


Nadesłane. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla sbn- 
mentów zamiejscowych cennik głównego magazynu 
zabawek dla dzieci, gler towarzyskich, towarów 
galanteryjnych, artykułów toaletowych itp. Karsis 
Langa we Lwowie, 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i sity 
bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomocą 
pokarmu, wyśmienita 


Revalesciere du Barry 


z Londynu 
Od 28 tat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak samo ñ dorosłych jax 
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich »łabo*- 
ciah żołądka, nerwów, pluc, wątroby, zawałków, zal 
gmieniu, cierpieniach nerwuwych, ańtmie, kaszlu, ni 
strawnnści, zatwardzeniu, diaryi, bezsenności, osłabięniy, 
hemoroidach, wodnej pneblinie, febrze, zakręcie głowy. 
adórzgnin krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciązy. Diabetes, schndnieniu, renmatyzmach, gośćcu, bla- 
daczne. Wyciąg 280.000 świadóctw o wyzdrówienin, które 
wszelkiej zdj, cynie się opierały, pomiędzy któremi znaji- 
dują się świadectwa: ur. Whrcer radcy medycznego, dr. 
Angolstein, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora_ dr. 
Dede, dr. Ure, Hrabing, Castleslnart, margrabiny de Bré- 
ban, i wiele innych wysoko położonych osób, | rozselana 
zostaje franco na żądanie. 
Skrócony wyciąg z 80.000 certyfikatów: 
Certyfikat radcy medycyny dr. Wurzer. 
Boun, M. lipca I85% 
Ravaleaciere du Barry zastępuje w wielu wypadkach 
lekarstwa. Używana bywa w wypadkach rozwolnienia i 
desontarji, w słabościach przewodu nrynowego i nerkowe- 
go itp. na kamień moczowy, w zapaluych i chorobliwych 
draźnieniach cerki moczowój, w zatwardzenin. w chorobli- 
wem ściekaniu się nerek i pęcherza, w hemoruidach pę- 
ch itp. Ż nadzwyczaj dobrym skutkiem posługi- 
wać się można tym środkiem nieoszacowanym, nietylko 
w słabościach szyi i piersi, lecz także na suchoty platu- 
we i gardiane. (L. S) Rud. Wnrzer, radca medycyny 
i członek wielu nczenych towarzystw. 
Anglia, 3. grudnia 1542, 


puchline. 


Jako 


erlin, 6. maja 1656 
Mogę ponownie wypowiedzieć, że du Barry ltevales- 
ciere każdym względem dała dowody korzystuych 
rezultatów swej skntęczności. 
Dr. Angielstein, 

Certyfikat nr. 921, 
Obergimpern, (Laden) 22. kwiet 
Mój pacjent, który od B tygodni wytrzymał w chro- 
JE zapajgąiu rosy ka bole, nie jaz jwoiąć 

adnej potrawy, wyłóczył się zupełni A ie pań- 
li A R laje pełnie przez użycie pań 
g i Wilhelm Burkart, chirurg. 

„Revalescićre du Bary“ jest 4 razy poży- 
wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcoj 
niż 50 razy awoją ceną na lekarstwach. 

Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 
atr. 50 ct, za funt 2 zir, 50 ct., 2 funty 4 zir. 
50 ct, 5 fontów 10 złr., 12 funtów 20 zir, 24 
funty 36 zir. —  Biszkokty w puszkach po 2 zir. 
50 ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku lub 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct„ na 34 
filiżanek 2 zlr. 50 ct., na 48 filiżanek 4 zir. 50 cta 
w proszku na 120 filiżanek 10 złr., na 266 filiża- 
nek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr, Do nabycia 
przez Dn Barry 8 Comp. w Wiedniu W ali- 
Fiachgnase Nr. 6 i n wieln aptekarzy, jako też 
w usndlach korzennych i delikatesów w calym kraju, 

Miejsca sprzedaży: we Lwowie n Piotra Miko- 
lascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, 
F, W. Królikowskiego, Karola Schubntha I Jakóba 
Belsera; w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w 
Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w Stryju v 
Leona Ghrtuern; w Tarnopolu u F. Jamrigie- 
wicz aptekarz; w Tarnowie u A, Tenczyna i W. E. A, 
Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta; 
w Białej u Alojzego Reicherta i Ericha Kótern ; w 
Bochni m Franciszka Reiasa i J, Bulsiewicza; w Bro 
dach n M. Franzós; w Czerniowcach n Altha i Igas- 
cego Schnircha ; w Kołomyi a J. Sidorowicza j-w Kea 
kowie n Józefa Trauczyńskiego % 'Drolobyczo u 
apt. IL. Dobrzynieckiego — równiez we wszysUoch 
miastach a znanych apiekarzów i kupców. 


tajny radca sanitarny. 
1 


OOOO 


20 0-0 00.0000-0000000060 0 


= = O . 
ARGNY: Pomieszkania. b ZAKLAD GASTRONOMICZNY —— 
ji xi 4 f (RESTAURAN 
paan ay OP BE E T EF pod ,ŻUBREM“ Ta l 
włoskie 5 4 (j 12 ulica Krasickich. 36792-3 | spo rajóa > alnć | 


N E ki AT. = a || «© m ii kK l R. GROMABZIŃSKIEGO 4 Mea szezepu włoskiego do kuracji, | 


í Markiewieza. | PEAD KLA £ 
5 e z pokojem, | A s blady, W Wake otrzymuje codzienuie świeżel rozsyła poczta lub Koleją za pobraniem we 
miadania. > ZUS uszystkieh kieru 
x a z jest zi d: ajęci: lie: Kochniu otwarta o każdej dnia porze. 3 
Podziękowanie. gie" 38.777 aiz 7 l Kuwerty od Iłej do Zej. > a 10 do 15 fa. 
|Bliżea wiadomość u stróża kamienicy- obiady miesiecznie w abonamencie od 15 zk, i wyżej 


Mialem na dolnej wardze raka więl- wszelkie zamówienia w lokalu i po za domem uykuteczni starannie, 
pszych win 


. 

kiego. Woy pan Dr. Romuald Dail : e D Havdv| ma zawsze na składzie bogaty wybór ; naj 

miajemr 1 Przemyśla. zoperował go | KONKU RS austejaekich, węgierskich, reiiskich, francuzkich itd, wódek, likworów, ru- 

i arubił mi nawet sztliczną wargę na” "ein . © mu, porterów, wędlin. owoców, serów, kawy, cukru, herbaty rosyjakiej ka 

miejscu, gdzie rak był — tak ladnie — żt| zarząd nowo-konstytnonowanegu To. gp Trsuowej i wszelkich delikatesów. OLI- 

mawot i poznać niemożna, że na tam mi) warstwa „armonii mnazo m| S0-0-0 © 0-0-0-0-0 © 
| = Ar. aja, 


rcu raka niegdyś mistem, Za wykonane wała zabezpieczenie ietnienia kapeli 


tej operacji zadziwiającej sUladam Wou miejskiej wo Lwowie, cheat j ótki: 
t 3 ege już] w krótkim 
panu Dr. Romanldowi Dallcia e złożyć taką kapelę, ruzpisuje ni- 


kach, bez różnicy odległości, w oryginalnych koszykach 
owych, zać w mmuiejszych ilościach w pudełkach. 


=" Najtaniej <a f, BAŁŁABANA | 


w handlu we Lważie, ulica Hali ka. | 


jeus je podzięki ie p biiczne zi pe == R 
Żolobak, 427 pazdziernika 1873. paonon Konkurs ma pojodyacie pady 22 Zupełnie świeży transport FE 


8855 1—2 Aftanaz Makar. ! tak potrzebuje zarząd: 
ir Igo solo-flecisty, 
> 1go pikoliniaty, 
aips sk; dwóch Fe-klarnecistów, którzy mają być 
Szwajcarka, Sire ew den ro aw 
lgo Solo B. kłarynecisty, 
życzy sobie dawać lekcji języka fran 1go prim B. klsrynecisty, A 
euakiego i niemieckiego, w miojscu lub|, 2ehsecond B. klaryneciatów, (którzy mają 
GR bici być także debrywi fagociatami), 

4 ZA < p; | 2eh tarz B. klarynccistów, którzy mają. | 
Bliłeza wiadomość ul, Kościuszki, yć takża dobrymi »krzypkami), | 
1. 6. na dole, 3992 1—8 | Igo Soło-fiigolhornisty, Igo prim-fli- 
SBE. digan gelhornisty, 1go second-figeliorniaty, (gra- 


W Dwernika jest do spzedania |jących także na skrzypcach, wioli, lub 
wiolonczeli), 


s S 1go eufonisty, 2ch bas-figelhornistów, 
Ja owe (grających tahło na skrzypcach, wioli, lab | 


ST. WAYBOWIiCZ | 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod |. 7. 
poleca swój obficie zaopatrzony Sklad i 


papieru, sztuk pięknych, gałanterji. perfum, mydełek i wszystkich poirzeb i 
do pisanin, rysowania i malowania, J 


przez „Sucz-Odessę* sprowadzanej przewybornej 


Gliiskie 


ST. MARKIEWICZA we Lwowe 


w Rynku pod liczbą 42, 3850 8—? 
TEF | poleca takosą na wagę wiedeńską: TĘ 


Nr, L „Fasza“ Perła chińska, żuł towa, aromatyczna , silnie nacią- 


a z powodu, Ż: papiery, jakołeż i inne towary tee fabrykach potaniały, 


po zniżonych cenach. 


Przy nadchodzących świętach Bożego Narodzenia i Nowego Roku, 


upraszam o wczesne zamawianie tək kart wizytowych, jakteż monozramów. ponieważ później z powodu uawału 


wiolonczeli, gajaca za funt wagi wiedeńskiej a ą 4 złr. 60 ct. zamówień miejscowych i prowiacjonałnych. punktualnie nie mógłbym wykończyć. 100 sztuk biletów wizytowych 
sieloych, dobrze utrzymanych, rasy kra 1go solisty na trąbce, Nr.2. „Snntojczan Pecha“. bialokwistowa, aroma po ct. BU, 60 i wyżej 100 sztuk listów 100 uk kopert z dwoch liter związanym różnokolorowym mono- 
jowej oraz jeden BUMHAJ rasy szwaj-| lgo primarjusza na trąbce, dobrze n-ciągająta za funt . zir. 80 ct. gramem w eleganckim pudełki kosztuje 2 zł. 70 et. 3963 1—t 
965 2—3 


|. „Nandżynć czarna. Pierwszy zbior ozobliwszejdobroci 3 zkr. 40 et. 
Nuchowg* czorna. Bardzo da z przyjannym za- 
chemi Wo" Boca „ray © hia d 
Nr. 5. „Congo“ fawilijna. Dobra, z czystym smakiem . . 1 złr. 83 ct. 
Nr. 6. „Proszek herbaciany”. Wysiewki ze wszystkich 

herbat . "e ag 
Rozsyłka za pobraniem pi 


6ciu stompagniujących na trąbce, któ- 
rzy zarazem mają być skrzypkani, 
a, mieszkający w Równi, p dech dobrych waltornistów, 
ezta i stacja kolejowa Ustrzyki. 2eh tenor-puzonistów, 


clayton & Shutleworth p = 


th zch F-bombardonistów, żch B-bombur- 
fabrykanci | 


łomistów. (mogacych zarazem grać na 
skezypcach), 

machin rolniczych| 

w KRAKOWIE, 


. Sprzedaż 


dębów na pniu. z magazynu Braci Popowych funt wagi ros. 413 zł. 


Z maga sT - 8 
W Fasach należących do dóbr Podho= a R C. P rana w- Wied 


Kaisow Ter ft. 5 zk, Sansiuski fi. 4 zl. 


Souchong na miejscu w Chinach »akowapa w skrzyneczki 
Arcyta. Albrechta drewniane, mieszczące samej wyborne) Herbaty 19, funta 
156 sztuk dębów na; ra, w. w. cała skrzyneczka tylko 3 zi 65 ct. 

E H 


a A Proch wysiany z vajlopszych HERBAT funt 1 zł. 20 c. 


D 164 M 2100 ŠIE Wet 
4 wr wszäsikick kierunkach. 


igo tambora, zarazem i tympaniety, 
lgo tambora na wielkim bębniy (grand 


poł mili od st 
! AB di: 
1ypka, zarazem dyrektora . 1 p pnia od 5 


Rynek l. 28. lorkiestry i wice-kapelrriskrza — i D. h stop sześciennych, z wolnej ręki do sprze- 
polecają PP. Rolnikom taaa aneit a udział w lak IE E ~ C Eiez ch arenai rza E ceana Bid GU a PANOW EET 
m a i > u d e! gi n . U. h AE 
słożonej kapeli raczą odnośne podania. ta yE Najwiekszy skład fabry czny T wziąść” można m właściciela| 1 zł. 20'ct., większe 2 zł. 20 ct. 3 w 


»patrzone bwiadectwani nzdolnienia. wy dóbr. lub w zarządzie lasów w Ciasta wanilówe i migdałowe ft. | zł. 40 ct. 3762 12-12 
lstywionemi przez konserwatorja muzyczne, = LAME = Podbórkach. M. E 6, 
— | a 


ub znanych muzyków. wnieść do koń poleca i 
tub ych „gk ść do końca ło pokoji jadalnych, ściennych wi- NEWRALGIE F.W. Królikowski. we Lwowie. 


listopada 1875 r., na ręce Dy- saalonowye| 
szącycen, jako też LATARŃ w majnownzych i gu- 


rektora Towarzystwa p. Jama 
Dobrzańskiego (redakcja „Gia- 


zj fkle_ cierpien! rwowe w jednej 
zety Narodowej"), a arsion podać stownych tasonach. te zę ili wsttakE ipo w i |= — mea 
Z warunki pod jakimdy do rzeczonej kapeli Sprzedaż hurtowna jako też drob:azgowa po ponownie zni wr: Eg AC AROSA PRCJLU 
j miejskiej należeć chciały. 3999 1—3 žonyeh cenach fabrycznych w apio je Luvana, Pre Aola Mowuaie, i 

Lwów, dnia 25. października 1875. r Hag, g Kraków EENT Faeyr = 2 

Lokomobile i młocarnie A e R mówcie AORTY Ere mne w oszenie Ii 
a P 5 $ i 3 ai — we liwo co 5 

rowe, salonowej, gospodarskiej i amerykańskiej . |p- Piotra ilikokoch. W Warszawie z) cy acy 
pa M -4 d f Drzesylki uskuteczoiam na każde miejsce za pobraniem poczto- [JJ | Jach matoriałów apiecznych. pp. Ferd. Aug. 
Młocarnie kieratowe i kieraty ' Ad hub" oem. 3952 2—10 jp Gellego i Ludwika Spiema 3348 4—? RL "i 
po r= Rozpisnje się licytacją przez oferty nı dostzwę szpitalowi po- 


powszecbnemu we Lwowie w 1876 r. nistępurących przedmiotów z o- 
znaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie: 


Młecarnie kierstowe i kieraty jort 4 la przy niley Sóbiagk lego, 


ad lub sprzedaż pleczywa, | | SEA j 
i M. D. LISOWSKI 


l K Bite damość u wiańcieiali 
stałe, JE EE GG Go 0 OO Dentysta 1. Mięsa wołowej fuat 60.000 (kil 3 
' i ia : I y: 1. Mięsa wołowego at 60. ilogr. 58.603, gr. 600). 
Młocarnie ręczno pienkowe, è aa PAM || specjalny tekarz chorób nsi, 2. Mięsa cielęcego w 24000 ( w 13441, „ 440). 
Młocarnie ręczne pienkowa” 1 Cierpiący s = ża DAMENE Nr.3, 3. Słoniny E T na L680, „ 180). 
zastosowanym do nich kie% t ' Z istniejących dotyciwzna SS | A A OWE j c z omnu + -2400 ( » 1.344, „ 14). | 
ratem jednokonnym, tma pture ; A, Pty ple UA 77 s deimaie szy kowania nieprawidłowa Bs en f + B400 „ 4.704, „ 504). 
7 z pa. | Najpiękniejsza , najlepsza 1. najtańsza słych zębów, utrwala chwiejące się zęby, 6. Mąki N. 1, 2. i 4. n 32000( „ 17921, „ 920). $ 
Sieczkarnie, znajdą w zupełnie nie szkodliwie uómierza ból zębów, plombuje złotem i 7. Mąki kukurudzianej 1.200 ( 4.032, 
Szrotowniki, 3961 1—6 ającej maści rupturo- inneni poprawia "szczęki tla 8. Grysiku p-zennego » 1L000( 2 6160, s 660) 
Sza! eze do buraków, wej, proparowanej przez Bogu- ; leczy cliu- toby ust, Jako te 9. Krup k-akowskich h ecza- k > A m oE 
rpa! mila Sturzeneggera w Ae- Ñ | ia, nowotwory, cierpienia dzi a CZ ds 
Krajacze do buruków, ra Sawan lą "s | winnego wyrobu set, cuchnienie z nat itd. 3721 4—: nych, jęczmiennych, dro: 
a PIKE Gi jp risau (Szwajcaja) , za ziwiajacy $, Taniotoią 1 trwałuśsię przewytew weralkia Zęby wyjmuje zupelnie bez bolu w bnyrk, jagłanech, perłowych „ 59.000 ( + 33.043, „ 540). 
otowni 0 makuch, ( środek leczniczy. Liczne świadectwa Alnerykańckie 0 wiedeńwkiw. znieczaleniu tlenkiem szotawym. Z 10. Fasoli i grochu żókego 1.200 ( 4.032, 432 
Młynki do czyszczenia zboża, i pisma dziękczyane eą dołączono $| AE jóutoteci DIRO pi. zdrmoje od godz. 9. r- do 5: pop. 11. Soli 90004 1 54040 ao). ) 
Pernoletta w Paryżu cy do pepin utyca. Do nabycia. wg. HA stara, Kret Jelon, My. 3 upr, Ne-a mabawinwa || Dia obogich od 8—9 bozpiatnia. 12. Sliwek suszonych n 3500( < 1960, - 210). 
lindry do gatunkowania | sloikach po 3 pE st. ei u H. x zalączoniem sposobno użycia takowej. ks A" NE 13. Powideł ze śliwek „ 24004 + 1.344, „ 144). 
ża i i R ARI Sturienoggóra, jakoteż we Lwo- $, Fuut wystarczający na aden winiki pokój kosatuję t sir | Do 1. 658/1875 prez. 14. Ryżu 6.000 ( 3.360, 360). 
zboża i czyszczenia 4 kąkolu ý wię w apt. Żygm. Ruckera, Q| E fsbrzki bone wuskuwysk I bliekuwnj wosku mar Eh YO U 
wilka, wyki, owsa itd., jw Mrakowie u W. Redyka, $| FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA Konkurs 16. Kawy h 2000( „ 1.120. + 120). 
Hignetta w Paryżu eri-|$apt. pod Bar.tkiom. 192! j we Lwowie 5. do wabyein, ; 17. Bolek czerstwych oo ż4di (que Likha lii); 
bleury przyrządy do ga- a m handit Paca Magistrat król. stol. miasta Lwo 18. Rh dzienne 
tunkowania zboża, poz | wa rozpisuj- niniejszem koukurs na a) bułek pszenaych 4', łutów (gr. 78*,,) lu: 530, 
do gnojówki | y *PQ = gada jedną posadę lekarza miejskiego z b) s 2'j, (e 43%,) kajzerki 80, 
ah Noela = Powyżej Zęby 1 Szczęki MK płacą rocznych 800 zł. i ryczałtem c) ch'eba Żytniego 1, funt. 4» 840”) x 65, 
iako sikawki ognio- f pod »»zelkiemi względami podobno dona- |na fiakry 120 zł. w. a. d) o» n Ws w (w 280) « 150 
służące jako sikawki ognio- tn „inych, zapełnia przydatne do mówie- ue; | Od kompstentów wymaga sięj 19. Kur 2 100. 
we, jako pompy do gnojów- nia i przeżuwania, Poil bez bólu daj rę 142 aj | osiągniętego stopnia doktora medy- 20. Kurcząt s 400. 
r jako iikaaki EE Ból zebów Ge i paua tudzież CZA mw Gusa - AA 
o roszenia gazonów itd. pe 6 SIE — ma l 2—3 pa — in. k LUD. 
PO WD OŁ 0 gc wii Posada nie ję t stałą i mie dajej 23. Wina wegierskiugo czerwonego ii białego wiader 84 (hektol. 47. 
franco? plombuje 3717 4 -? na OKA spd wo Ay SUREŻ ; z 
Clayton & Shuttieworth  |JIGNACY WEISS, dentyst: | A som magia © imini do 5 ŻIŚ miim.) wysokich, 3 aojy (WAS wim) 0 słógy 1 aaa 
Al : - ; M 
Pomocnik: ST. MERUCHI. || con kolgim wiedeńskich dentysty; (dnia 20. listopada 1875. 896 mil.) długich 
Agencja dla Rolników przy” ulicy Ha | Uwiadomienie. od Prezydjam magistratu 3 Bukowego sazón 460, 
é kosciola katedral Lwowie. i. M e ją 3 *zozowego A , 
w Krakowic, Rynek |. 28. ' kd = Po usiąpenin pana Wład sława Malinowskiego, z posady MY. Sor ABER uć ©) Sosnowego a 100, 
sex — a agenta w Zborowie, miaw waliśmy p. Wladyslawa Raci- i Poł a sos 7. 25. Słomy funt. 60.000 (kilgr. 33.603 gr. 600). 
borskiege agentem na powiat zborowski. 26. Mydła zwyczajnego E 1.500 ( , 840 „ 90). 
Upraszamy przeto P. T. inte esowanych, aby odtąd w spra- Do plombowania 27. Swiec ło owych > 150 ( , 84 , 9). 


ZUM MOZART 


we Wiedniu, Stadt, Freisingerstrasse 4. 
Z powodu zdemolowania domu, 


będzie 


x= wielki skład towarów “=€ 


składający się z materji na snknie damskie, pledów i chn- 
stek ma każdą pore. p rzeczywiście tanich cenach zupełnie wy- 
przedany. Wzvry iranco. Zlecenia za zaliczeniem załatwinją aię rychło. 


Dæ Portal jest tanio do sprzedania. -2g *5**3—' 


„Puritas”; 


(Mleko odmładzające wlosy.) 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 


28. Nafiy niezavalnej białej _„ _1.000(.„ _ 660 .„ 60). 

29. Robót szklarskich podając cenę od stopy bieżącej oszklenia i 
akitowania. 

30. Naczyń szklannych i glinianych. 


Wszystkie przedmioty mają być dostawione w najlepszych gatun- 
ka! h. „Mięso całemi cwierciami z polędwicami bez kolan i szpóndru. 
Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godziuach i ilościach, inne 
zaś w miarę ziżądania i w ilościach oznaczonych przez Zarzął szpitala. 

Pożądanem j st, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone pr 
mioty dos awiane były przez jednego przeds ebiorcę — lub przynaj- 
mniej eszystkie artykuły do kuchni służące, 

Można jednak składać d klaracje i na pe'ne tylko przedmioty, 
* każdym jedn»k razie przedsiębiorca ogólny bydzie miał pierwszeń- 
wo przed innymi. 

Ofertv opieczętowane i należycie ostemplowane, z napisem na ja- 
kie przedwioty przy dołączeniu wadjum 5°% od całej rycznej dostawy, 
sklaluć należy na ręce Dyrekcji szpitala do dnia 10. listopada b. r. 

W dnu zaś następnym 1Ł. listopada 0 godzinie 10. rano, otwo- 
czone zostaną w kancelarji Dyrekcji w obec komisji administracyjnej, 

Cen" podawać należy na nose wagi i mary, mające obowiązywać 
z dsiem 1. styczni: 187v przy uwzględnieniu dotychczusowych. 

Onjaśnienia Miższe ndzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie można 
przejrzeć warunki licytacjne, na podstawie których kontrakta będą 
spisy aane. 3943 3—6 


wach asekuracyjnych udawali się do pnaa Władysława 

Raciborskiego. 3990 1—3 
Lwów, dnia 26. października 1875. 

Reprezentacja Dyrekcji Towarzystwa krakowskiego 

wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie. 


zębów 


i lepszego 


twością i bez bolu może 

w próżny ząb. takową zaś zaraz iączy 

się ze szczątkami zęba, zapobi- ga dal- 

szemu jego psuciu sig i ból uSmierza. 

ANATERYNOWA WODA do UST 
Dr, J G. POPPA 

e. k. nadwornego dentysty w Wiednia, 


Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach | zł. 40 cent. 


FALSZERSTWA PIGULEK BLANCARDA 


ND a IJ zków JA 
pał =p Me letszerstwa „| jest powszechnie lekcewsłeniem 
44 heh gr + nalażyciem jega zaufowia. 


| woonwi | zak zpieczemiwach przeciw fałszerstwom 


opli bolach zębów, zapaleni: 


spochnięciach i wrzodach na dziąslach. 
rozpuszcza znajdujący wię na zębach ki 
mień winny i niedoposzcze do tworze- 
nia się nowego; amacnia chwiciąca się 
zęby rzez wzmoc: gs 
ezyszezając zęby i dziąsła od szkodli. 
wych materyj, nadaje ustom przyjemiuą 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich, 
jeż pa krstszem ożysiu 
Anaterynowa PASTA do zębów 
Dr. J. G. POPPA 
e. k. nadwornego dentysty we Wiedniu. 
Preparat ten utrzymuje Świeżo-ć i 


naszych $ | 
kerezpondeniów 1 aby raczyłi odwo- 


lywać się do dobrei 

Wary naszych kole. Alone 

gów  drogistów apit t 
caig ə nasz preparat lak lekarze | karzy. 


jak i chorzy, wkłada na nas obowiążek Aptekarsw Parytu, ulica Bonaparte, 40, 
W Lwowie w apiekach PP. BIKOLASCHA i RUKERA. i 


dobnym, który posiada tę cudowną wlasność. żę siwa włosy odmiadnia, to jest NE: BÓR ca dschal tac jebie dzo tO d 
wkrótce i to KAJ) EE AGE 14 dni im takową farbę przywrócić TAPIOKA JAGS zebo ESA bisłej, bor. Przed tpisywaniem kontraktu wymaganą będzie kaucja w wyso- | 
może, jaką początkowo miały. wy do psucia się takowych niedajusz- kości 10%, od csłej rocznej dostawy, zalicytowanych przedmiotów. i 


Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Możne włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie zpostrzeże, ponieważ 


= „Puritas“. == 


nie farbuje, tyłko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też 
tołosy i brody u mężczyzn. 

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opako- 
wanie) i jest do nabycia za zaliczeniem  pocztowem u producentów 


OTTO FRANZ « COMP. we Wiedniu 
„Mariahilferstrasse Nr. 38. 


Pana Giroult junior w Paryżu, 


ulica Ste Apoline Nr. 12. 

ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brczylijska czysta i naturalna jest po- | 
karmem smacznym i pożywnyr, posiada własności hygieniczne uznane i po- 
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu slużącego do pożywienia czło- 
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutn francuskiego w swej uczenej rozprawie © pokarmach 
do pożywienia ludzi używanych tak określa własności Tapioki 
czystej i uaturałnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą 
Tapioka bresylijska czysta i naturalna w nicsem nie psuje bynamniej 


a wzmacnia. 459} 32—40 
Dr. J. G. POPPA 
roślinny proszek do zębów 

Oczyszcza zęby tak dalece, i2 przy 
eodziennem jego użycia nietylko nsuwa 
się zwykiy tak niemiły kamień winny, 
alo i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności. 

SKŁADY: 

Wo Lwowie: apteka pp. Milings, P 
Mikolasza, J. Reisera, Żygm. Ruckers, 
Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stillera 
i E. Strzyłowskiego. W Krakowie : pp- 


cza i dzią 


Lwów, duia 20. października 1875. 
Z Dyrekcji szpitalu powszechnego. 


BEE W wielkim wyborze WW 


Wieńce grobowe 


uajgnatowniejszc i majtamiej poleca 


Składy: Wa LWOWIE, w aptece | W TARNOPOLU w apt. n Fr. Ja- Ę ochy: RECZ p genie. || Górecki, J. Jahn. L Feintuch, E Stok 
pod srebrnym ortem Z. Binekera, | mrogiowicza. EA a smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka saś podrabiana Seata my jEGN GN kie dik 4 SKŁAD NASION 

Lalzit on jera. W TARNOWIE a M. Głodzi go. psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 3574 4—26 |||.pt. w Drohobyczu: w npt. Lud. Do- Ww IE HEE M A A D WE A 
WONI Wyweweki FW STRUC Us W. Urętyitwa, | Kupujący, którzy żądać będą ahy na każdej paczce znajdowaly się cechy || brzynieckiego, jakoteż we wazystkich casa | A bi 


W SADAGÓRZE u D. Kubinowicza. andlach perfum i galant. na 


prawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikną falszerstwa i oszukaństwa, . a ENDE 
Jedyny sklad na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we trwowio, | Samommm CM 
Wydawca, właśnicin] i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


apt. pod św. Vlorjanu 


„Gazety Narcdowej" J. Dobrzańskiego i K, Gromana, Zarzącua A. Skęcl. 


